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Wśród mnóstwa kwestyj narodowfc-poJi- 
ty e s a y c h , socyalnych, ekonomicznych i 
religijnych, które niepokoją atarsj Euro­
pę —  nie wiele zwraca się uwagi na 
sprawy „nowego świata." Dumuazeswmj 
dziejowej cywilizacyjnej roli, jak$ dotia 
od/rywała, pewno siebie, bo W ę c a  na 
niewyczerpane swoje zasoby, tylowiekowr

Europą. Już to przewagą lczuło bardzo 
dotkliwie roli.ictwo prawie wszystkich 
eksportujących krajów europejskich — 
z czasem pojawić się ona może i na 
wszelkich innych polach życia 

Wobec tego ruchu w Ameryce —  pań­
stwa europejskie prowadzą pumięd/y so- 
^  Wciętą wojnę clową; zi myitają sobie 
wzajemnie granice od przywozu produ-

sposób w sprzeczności z zasadami pra­
wdziwej eywilizacyi i narażając byt 
swoi własny na groźne następstwa wiel­
kich kataklizmów, szybkiemi kroki doj­
dzie Europa do tego, ze wobec gotującej 
się przewagi amerykańskiej .stanie kiedyś 
zupełnie bezsilna.

cywilizacyjną pracą zdobyte —  z górj M^ów tal rolnictwa j«k, przemysłu; uzbra 
natrzr Europa na aprawy amerykańskie, bulionowe armie, których utrzyma

J —J.-J l u l u  .-ula ryiiBr, „U „  j . . i____ jak gdyby jej ztamtąd nigdy żadne nie 
bezpieczeństwo zagrażać nie mogło. A je­
dnak tak nie jest. W Ameryce dokonywa 
się obecnie ruch, który olbrzymią mieć 
może doniosłość dziejową —  a chociaż 
jaszcze dziesiątki lat upłynąć mogą, zanim 
w całej pełni objawią się następstwa te­
go ruchu, to jednak powinienby on już 
teraz zwrócić baczną uwagę tych, którzy 
w rękach swych dzierżą ster spraw eu­
ropejskich narodów. Buch, o którym mo­
wa, znalazł obecnie wyraz w zaproszeniu 
wszystkich państw amerykańskich ze stro­
ny Stanów Zjednoczonych, do wysłania 
delegatów na kongres, któryby obmyślił 
różne środki ekonomicznego i polityczne­
go wszystkich tych państw zbliżenia. 
Zmierza ten rucn do tego, ażeby Ame- 
rykę tak północną jak południową simiej 
w sobie SKupić- jakiś jednolity nadać jej 
kierunek —  zamknąć ją od starego świata 
i zupełnie od niego uczynić niezależną. Jest 
to tylko dalsze rozwinięcie znanej zasady 
prezydenta Monroe, streszczającej się w 
usuwaniu wszelkiego p o l i t y c z n e g o  
wpływu Europy na Amerykę, a która 
dzisiaj, kiedy powszechnie zrozumiano i 
uznano ścisły związek pomiędzy ekono- 
HLcznemi a polityoznemi sprawami, prze­
nosi się naturalną koleją rzeczy na spra­
wy ekonomiczne. Ameryka zaczyna coraz 
bardziej utruaniać napływ  emigracyjny 
z Europy, i wszelkich dokłada ataran, 
aby targi swe o ile możności zamknąć 
dla wyrobów przemysłu europejskiego, 
które dotychczas miały tam olbrzymie 
pole zoytu. Jeżeli się zważy, jak nie­
zmierną rozmaitość przyrodzonych sił i 
warunków produkcyi posiaaa Ameryka, 
wzięta jako c a ło ś ć  —  jak olbrzymie ma 
zasoby kapitałów —  jak niespożyta jest 
energia, rzutkość i przedsiębiorczość jej 
ludności —  to wyobrazić sobie można, 
iż program taki ma wszelkie szanse w y­
konania, ale co więcej, źe w daiszem 
rozwinięciu z łatwością doprowadzić on 
może do zupełnej przewagi Ameryki nad

ule całe n liardy wycofuje z produkcyj­
nego użycia; pomimo wszelkich „pokojo­
wych" przymierzy uzbrojenia te ciągle 
zwiększają, tak że w końcu sama logika 
faktów doprowadzić może do jakiegoś 
niebywałego dotąd kataklizmu wojenne­
go; wreszcie —  jak gdyby nie istniał 
przykład Ameryki, w której wolność du- 
konała cudów —  coraz dalej odbiegają 
wstecz od zasad wolności, zdobytych 
krwawym trudem całych pokoleń. Ozy 
to s» środki odparcia grożącej wielkiej 
przewagi Ameryki?

Na bankiecie danym przed kilku dnia­
mi w Paryżu na cześć Gladstone’a —  
poseł Stanów Zjednoczonych, dziękując za 
toast wzniesiony przez angielskiego męża 
stanu, powiedział; Ameryka wiele nau­
czyła się od Europy —  teraz chciałaby 
t,ię jej wywdzięczyć nauką, jak żyć w 
spokoju. Niestety l łatwiej to wypowie­
dzieć, niż wykonać. Jak mówić o spo­
koju tam, gdzie jedni drżą o utrzymanie 
tego, co nieprawnie nabyli, gdzie innych 
pali żądza takich samych nieprawnych 
nowych nabytków, przez co znowu tych, 
którzy pragnęliby tylko spokojnie utrzy­
mać się przy tem, co ich własne, zmu­
sza się do wytężenia sił ostatnich, aby 
być gotowymi do odparcia możliwej w 
każdej chwili napaści. Jak mówić o spm- 
koju, skoro to, co w życiu prywatnem 
za zbroanię jest poczytane i jako zbro­
dnia karane, w życiu polityoznem jest 
wielkim rozumem stanu i nie tylko jest 
dozwolone, ale bywa przedmiotem entu- 
zyaetycznych uniesień. Póki ten stan 
rzeczy trwa —  póki są jeszcze w Euro­
pie wielkie rany otwarte i wielkie krzy­
wdy nie naprawiane i wielkie żywe or­
ganizmy rozdarte, a siłą przyrodzonej 
konieczności ku połączeniu . >ę zmierza­
jące —  i wielkie a krwawe łapy nie od­
dane —  póty może istnieć tylko taki 
spokój jak dzisiejszy, spokój jednodniowy, 
będący ciągłym niepokojem, bo oparty 
tylko na —  stracha. Ale stojąc w ten

Zwiększanie siły zbrojnej.

Zapewnienia intencyj pokojowych ałyezy się 
czysto ze wszystkich stron t. j t hsi panujących 
luo z ust ministrów we wszystkich pańctwach 
Jeszcze częściej słyszy się również urzędowe, 
chociaż zwykle mniej stanowcze wręczenia, że 
pokój ua przyszłcJó j 3st zapewniony. Wobec tego 
dziwna rzecz, że wiara z. pokój jest powszech­
nie tak maty, te  raz w raz słyszeć możną za­
pytanie; A cóż u rn  nowego? Kiedyż wybuchnie 
wojna? I in»ozej być nie może. We wszystkich 
państwach odbywają się  bez przerwy wysilenia 
w celu powiększenia i udoskonalenia ził zbroj­
nych, ciągłe mozolne ćwiczenia żołnierzy i prze­
glądy lit. dla par .dy, lecz dla zbadania i prze­
konania się, czy żołnierz jest należycie wyćwi­
czony i przygotowany, czy zapasy są dostateozne, 
czy wszystko jest przygotowane, jakby wybucLu 
wojny spodziewano się bliskiej przyszłości. 
Wobec tej krzątaniny i przezorności, widocznej 
wszędzie i wszystkim, jsk tu wierzyć w zaręcze­
nia, że pokój jest zapewniony, — albo w zape­
wnienia, że nteneye są pokojowe. Wprawdzie 
słyszy się ciągle, że celem tych uzbrojeń jest 
obrona — i nic więcej, jak tylko obrona, a w*e 
zabezpieczenie istniejącego pokoju i chęć ode­
brania oęhoh woj nnej tym, Irtórzyby mieli skłon­
ność do zakłóceń » tego pokoju, o  tego wynika, 
że jest ktoś, który grozi zakłóceniem pokoju, 
-ttóry pragnie wojny, któremu nie można dowie­
rzać, choćby się zaklinał, te  i on pragnie po­
koju.

Łatwo się domyśleć które państwa w Europie 
uchodzą za burzycieli pokoju. Są to Bosya i 
Francya. Ale gdybyśmy w zupełności uwierzyli, 
że tak jest w rzeczywistości, to uhujpypiką t  te-

'  b jm o jo s a ie ę  f ó t r a e l ę t  t a b  o r t r s y .  E a s b f o ^ ś
'jodynie w celu obrony na wypadek zaczepki; 
przeciwnie można wyksiać. że olbrzymie zwię­
kszanie sił zbrojnych w Niemczech jest dawniej­
sze, niż groźna postawa Bosyi i Francyi. Kiedy 
we Francyi po strasznych klęskach wojennych— 
po utraci" całej armii w dosłownem wyrazu zna- 
czeinu jęto się utworzenia nowej armii i w pra­
cy tej, z l-tnry uwej koniecznie powoluej, postą­
piono dość znacznie, wówczas w Ntamcze”! ode­
zwały się głosy trwogi przed niebezpieczeństwem 
i powiększono znacznie si/y zbrojne i w tak.

wbnym septenacie utrwalono je na lat siedm. 
Kiedy znowu z drugiej strony Bosya mimo zwy­
cięstwa odniesionego nad Turcyą obliczyła olbrzy­
mie straty w ludziach i w matoryale wojennym 
i niedostatki w organizscj, i skutkiem tego przy­
stąpiła do skompletowania sił swoic-h na stopę, 
równorzędny ze stopą wojenną niemiecką, a ró­
wnocześnie Francya nie przestawała pracować

nad udoskonaleniem swoich s;ł  zbrojnych, znowu 
podniosła się w Niemczech ogromna trwoga, 
znowu powiększono znacznie siły zbrojne (jak 
obliczono o 400.000 ludzi) i uchwalono ponownie 
septenat.

Za temi trwogami, szerzonemi z Niemiec i in­
ne państwa europejskie uczuły trwogę, powię­
kszały swoje siły zbrojne i wiązały się w przy­
mierza dla wspólnej obrony. Dzisiaj zapanowało 
dość powszechne przekonanie, że tylko tym wy­
siłkom w uzbrojeniach i tym przymierzom n&le- 
żj zawdzięczać pokój, drogi wprawdzie i bardzo 
ciężki, ale lepszy od wojny.

Ale nie każde przekonanie opiera się na sil­
nych niewzruszonych podstawach. W edług nas i 
to przekonanie, że istniejący pokój zawdzięcza się 
olbrzymim uzbrojeniom i ciągłemu pogotowiu, 
nie jest należycie uzasadnione; przeciwnie je­
steśmy zdania, że same przymierza nawet bez 
powiększania sił zbrojnych byłyby wystarczyły 
dla zapewnienia pokoju, nadto byłyby nie po­
zwoliły szerzyć się trwodze wojennej, dałyby 
spokój umysłom, byłyby obeszły się bez tak wiel­
kich wydatków, a ludność płacąc mniej podat­
ków i ciesząc się większym plonem swej pracy 
byłaby tem wyżej ceniła błogosławieństwa po­

koju, a więc byłaby mniej przystępną chuciom wojen­
nym. Dziś doszło do tego, że bardzo częato za­
czynają się odzywać głosy poważne na przecią­
żenie w podatkach, idących przeważnie na cele 
wojenne, na odrywanie najzdrowszych i najsil­
niejszych ludzi od produktywnej pracy i marno­
wanie ich ze szkodą stanu ekonomicznego; dziś 
objawia 3ię już rodzaj niecierpliwości i pragnie­
nie, abj ten stan powszechnsgo naprężenia i nie­
pewności ustał co rychlej — przez wojnę. Od­
zywają się głosy, Ltóre radeby przyspieszyć prze­
silenie wojenne, bo liczą na to, że po wojnie 
choćby najkrwawszej ułożą się przecież stosunki 
polityczne i ekonomiczue tak, że zniknie zuiura 
wojenna, przygniatająca umysły i zapanują nor­
malne warunki życia i rozwoju.

Inne głosy, chociaż z tej samej pobudki pły­
nące, odezwały się niedawno z żądaniem po­
wszechnego 'ozbrojenia. Poważne postawienie tej 
kwestyi na kongresie w tym celu umyślnie zwo­
łanym byłoby wykazało dowodnie, kto właściwie 
jest burzycielem pokoju, bo nie chce przystać 
na rozbrojenie.

Nie rozwodzimy się nad tom dłużej, bo głosy 
o kośwtyi i&zbriśjeiro~TK)w»ar.L* .-D nmilkff 
wkrótee, nie znalazłszy coha życzkwego — nie 
dlatego, aby myśl sama była niedorzeczną, ale ie  
żadne mocarstwo według sądu powszechnego nie 
zdobędzie się na odwagę zaproponowania kon­
gresu w celu zgodzenia się na rozbrojenie, t. j. 
że żadne nie ence się wyrzec swoich pretensyj, 
które tylko wielką siłą zbrojną przeprowadzić 
mwżna, z ozego znowu wynika, że stan olbrzy­
mich uzbrojeń i ciągłego pogotowia już dawno 
przeszedł granicę tego, co wyłącznie dla obro­
ny byłoby potrzebnem — a stał się wyrazem 
d< żeń do światowładztwa. Nie o obronę spokoju 
chodsi, lecz o zapewnienie supremacyi Niemiec 
nsd Europą.

Dlatego też zamiast zająć się pomysł; m roz­
brojenia i tym sposobem zadokumentować szcze­
rze pragnienie pokoju bez uroszczeń do przewo­
dzenia w Europie, zamiast zadowoleniu się siłan i 
już teraz prawdziwie olbrzymiemi i aż nadto wy-

starczajęceini do obrony zupełnie skutecznej, — 
w Ni mezcen przygotuwuje się umysły do uzna­
nia potrzeby nowych kredytów na powiększenie 
uzbrojenia pod skromnym pozorem utworzenia 
dwu nowych komend korpusowych. Mowi się, 
że dwa korpusy, jeden w krajach korónnych, 
v rugi na granicy wschodniej —  podobno pomor­
ski — są wedle zwykłej miary zbyt wielkie i 
dlatego potrzeba je rozpołowić. Wygląda to dość 
niewinnie na oko, bo pozornie wym&ga tylko 
utworzenia dwu nowych komend ze sztabami, 
ale w rzeczywistości chodzi tu tskże o utworze­
nie dwu nowych dywizyi jazdy i dwn pułków 
artyleryi.

W celu obudzenia przychylności dla tego pro­
jektu zwraca się uwagę powszechną na nowego 
straszaka, na nowa usta? ę wojskową francuską, 
Ltóra w tym roku zaczęła obowiązywać i po kii 
ku latach doda armii francuskiej znacznego przy­
rostu w ludziach ale zmniejszy ich wprawę, bo 
obowiązek tłużenia pod bronią rozszerzyła na 
większą liczbę popisowych, ale równocześnie 
zmniejszyła czas służby na dwa lata Ale na tę 
nową ustawę francuską Niemcy odpowiedziały 
już dawno, bo w czasie rozgłośnej wrzawy wo­
jennej r. 1887. Wtedy to projekt wspomnianej 
ustawy był wniesiony do Izby poselskiej, ale 
przez długie nad nim rozprawy i poprawki u- 
chwalenie jego odwlekło się do tego roku. Na 
samą wiadomość o tym projekcie zręczny kan­
clerz niemiecki umiał obudzić powszechny strach 
i trwogę i umiał przeprowadzić w parlamencie 
niemieckim znaczne powiękssenie sił zbrojnych 
i drugi septenat, przwz co Francyę wyprzedził 
faktycznie o dwa lata. Za praykładem i zachętą 
Niemiec ped ow , zręcznie podnieconą trwogą 
wojenną pospieszyły w uzbrojeniach Austro- 
Węgry i Włochy *—■ s za niemi Bosya w drugim 
swoi( uzbrojeń okresie.

Według wszelkiego prawdopodobieństw* po­
większenie sił zbrojnych w Niemczech wywoła 
potrzebę powiększenia u sąsiadów. I  tak zamiast 
wspierania agitacyi w celu rozbrojenia dla po­
koju i pracy — ma Europa początek nowej agi­
tacyi w celu dalszego zbrojenia się rzekomo takie 
dla pokoju.

Przyszły spis ludności
Telegram wczorajszy > Wiednia doniósł o 

pierwszych krokach prtygotowawezyen, jakie 
rząd czyni ku wykonaniu'  spisu ludności, który 
według ufaAwy ma nastąpić dnia 81 grudnia 
1890 toku. Te pierwsze kroki polegają na 
sprostowaniu i unędowem ustaleniu Wszelkich 
nazw miejscowości i ich części, uponądkowsniu 
numeracyi domów i t. p. Kto wie, jak olbrzy­
miej pracy wymaga spis ludności, jak dokładnie 
wśkyetlŚ naprzód m jsi być obmyślane i urzą­
dzone, aby w oznaczonym dniu w eołem pań­
stwie maszyna spisu wenzł_ w ruch i dobrze 
funkeyonowała — ten zrozumie, iż już terać 
kiedy jeszcze przeszło 15 miesięcy od przyszłego 
spisu nas dzieli, rząd rozpoczyna prace przygo­
towawcze. Z tych prac przygotowawczych najważ­
niejszą, bo podstawową, jest rewizya ostatniego 
rozporządzenia wykonawczego, na podstawie któ-

ZAPISKI LITERACKIE.
X . T. Z. Kartka r  dziejów kościoła katolickie­
go to Polsce rosyjsku/. I I .  Biskupstwo wileńskie.

Kraków , 1889.

Kiedyśmy niedawno na tem miejscu zdawali 
sprawę z pierwszego tomu pożytecznej tej publi­
kac ji, nie spodziewaliśmy s ię , ie  tak prędko o 
drugim pisać nam przyjdzie. ; Tymczasem autoi 
z uznania godną skwapliwośoią ogłasza niniej- 
ezem materj ały odnosząoe się do bietoryi bi­
skupstwa wileńskiego i nzupełnia je historycz­
nym uzbioem wypadków, przez które dyecezya 
ta w ostatnich iatacn istnienia swojego przecho­
dziła. Niestety, część ta ciekawej zresztą pracy 
zawiodła poniekąd nasze oczekiwania. Kto zua 
historyk prześladowania kościoła katolickiego na 
Basi i jitw ie,ten 'pojmie, j.k  wdzięczne i rozległe 
pole otwirało się tu prz6d amorem, który bogatym 
rozporządzał materyałem. tymczasem p. X. Y. Z., 
rozpocząwszy bistoryę biskupsl wa od czasu jego 
fundacji, to jest od roku 1388. poświęca 14 
stronic druku izeczom, skąd inąd dobrze zna­
nym,  a przystępując naieszcie u ,' «tr. 15 do hi- 
, l °ryi czasów nowszych, traktujo ją Zbyj p0i,je- 
Łl»e aż do chw ili, w której na stolicę wileńska 
J ^ p i ł  ks. Karol Hryniewicki. A jednak gedzi- 

. B,ę wspomnieć coś więcej rządach Mura- 
* 0 pontyfikacie czt godnego ks. Adama

, który nie tylko ja*) autor S ł o -
. u ? 8> i i o n i m ó w  p o l s k i c h  rasłutył eie 
W * *  Sjczyznie.

oprawiając ten błąd, opracował autor obszer- 
^ i« ie  biskupstw a wileńskiego za krótkich 

r**aów ks. Hryniewickiego*). W opracowania 
! “» nie znajdujemy wprawdzie nic nowego. Są 
*° po większej części wiadomości ,* czerpane z 

lennikt w współczesnych, i rtykuły Oaz. Wjt .

1 xaa pierwszy czytamy tu nazwisko bisku
L  P° ^ ? W“.le wydrukowane. Dotąd mylnie nazyws'ao «« Hryniewieckim.

enuncyacye Mosk. Wied. i Now. Wr. , z tem | 
wszystkiem jednak rzeczy ciekawe i godne pa-1 
mięci. A że u nas zwyczajnie wypadki bieżące 
bardzo prędko zacierają się w umysłach czy tai ą- 
jącej publiczności, więc autorowi należy się słu­
sznie uznanie za tę pracę kronikarską wpraw­
dzie, lecz zabarwioną kolorytem historycznym i 
nacechowaną głębszem pojęciem współczesnych 
wypadków.

W ibee toczących się właśnie układów gabi­
netu petersburskiego z Watykanem jest to przy­
pomnienie smutnych kolei kościoła katolickiego1 
aa Litwie aktem polityoznej doniosłości.

History*. ks. Hryniewickiego jprzeczy rozsiewa­
nym przez rząd rosyjski wieściom o związkach 
duchowieństwa katolickiego z tak zwanem stron­
nictwem rewolucyjnem, dążącem do obalenia ijt- 
niejącego porządku rzeczy w krajach zabranych. 
Nie udział w spiskach polityczuych, ale wierne 
trzymanie się zasad kościoła katolickiego i posłu­
szeństwo względem stolicy apostolskiej, były przy­
czyną wywiezienia ks. Hryniewickiego i osiero­
cenia dyecezyi wileńskiej, a ciekawą w każdym 
razie jest rzeczą, w |aki sposób dyplomacja ro ­
syjska obecnie tą drażiiwj sprawę w Bzymie za­
łatw i

Od historyi przbchodzi autor do statystyki 
Powszechnie wiadomą jest rzeczą, jak częsł>* 
rządy współczesne nadużywają lat statystycznych 
do celów wewnętrznej polityki. Urzędowe bil ra 
statystyczne podają zazwyczaj wykazy ludności 
takie, jakich rząd właśnie w lej chwili potrzebu­
je. Ale leżeli gdzieindziej, w cywilizowanej Eu­
ropie, postępowanie tego rodzaju, nazwać teośna 
wyjątkowem, w Bosyi jest ono regułą tam, gdzie 
chodzi o narodowość polską. Bząd rosyjski wie 
bowiem dobrze, ie  na wiarę tych wykazów urzę­
dowych będą przysięgać, jak na brodę proroka 
Mahometanie, wszyscy uczeni etnografowie nie 
mieccy, francutcy i ang.elscy i za lat kilka ustal 
się w Europie przekonanie o przewadze rosyj­
skiego żywiołu w krajach zabranych.

Wobec tego oczywistego fałszerstwa zaji,/ nasz 
autor słusznie stanowisko krytyczne i, porówna 
wszy wykazy statystyczne rządowe z wykazami

rubryceli, które przecież także pod ceuzurą ro­
syjską wychodzą, dowiódł liczbami, Ze tak zwana 
Pamiatnaja kniika wileńsko) gubemii zawiera 
daty n i e p r a w d z i w e .  Ody bowiem podługi 
wykazów rubryceli z roku 1888 na 1,280.469 
aaności wszystkich wyznań w gubermi wileń­

skiej było katolików 818 907 dusz czyli 84 prc., 
zredukowała Pamiat. knii. cjtrę tę na 690.356 i 
>8*9 prc. całej ludności.

Bównie wymowne są daty co do uposażenia 
duchowieństwa katolickiego. Podług wykazów 
szczegółowych, jakie autor podaje, wynosi ogół 
funduszów duchowieństwa świeckiego i zakonnego 
na Litwie i Busi, zabranych przez rząd rosyjski 
olbrzymią sum ę: 171,745.726 rubli.

Tymczasem budżet roczny duchowieństwa ka­
tolickiego ua Litwie i Busi nie dochodzi w la­
tach ostatnich nigdy do sumy 700.C00 rubli, 
tak, że na jedną parafię przypada najwięcej 350 
rubli i z tej szczupłej ph>cy ma się utrzy 
mać pleban, organista i służba kościelna.

W ten sposób przechod/i autor wszystkie nie­
mal ważniejsze kategorye stosunków społecznych 
w gubemii wileńskiej. Mówi o własności ziem­
skiej, o kontrybucji, o oświacie i o ruchu urny 
słowym. a Wszędzie dochodzi do ujemnych re 
zuharaw, które na rządy rosyjskich proaonsulów 
w Wilnie ponure rzucają światło.

Przebrnąwszy wreszcie przez to istne piekło 
dantejskie, wylicza autor szczegółowo kościoły 
we wszystkich dekanatach dyecezji wileńskiej 
położoue i podaje jak najdokładniejsze daty co 
do ich przeszłości i teraźniejszego 8ranu. Natu­
ralnie, że pomiędzy temi kościołami jest spora 
liczba zniesionych lub zniszczonych zupełnie po 
mimo że ilość wiernych nie tylko się nie zmniej­
szyła, lecz owszem z biegiem czasu znacznie 
wzrosła.

Wymowną ilustracyą stosunków są tutaj także 
cyfry, świadczące o bezustannem gnębieniu ka­
tolicyzmu w krajach zabranych. I  tak gdy w r. 
1843 w biskupstwach litewsko-ruskich przypadało 
na jednego księdza katolickiego 630 wiernych 
wzrosła liczba ta w r. 1863 do 1.156 a obecnie 
wynosi 2000. Tymczasem na jednego popa pra­
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wosławnego, który ma aotacyę 6 razy lepszą od 
każdego plebana katolickiego, przypada zaledwie 
500 dusz. Czemże są wobec tych stosunków za­
pewnienia rządu rosyjskiego o tolerancji i równo­
uprawnieniu wyzcttn"

Taka jest w najogólniejszych zarysach treść 
tej pożytecznej i na rozpowszechnienie zasługu­
jące, publikacji, - przykro n&m bardzo, że n.e 
możemy rozstać lię z autorem tak sympatycznym 
dla n«J hez podniesienia pewnych przeciw niemu 
zarrutów.

Jeżeli n& poerątku wyra 'illsmy żal nasz z po­
wodu pobieżnego traktowania najnowszej histo­
ryi wileńskiego biskupstwa, to w dalszym tokn 
uderzył nas nieprzyjemnie ton polemiczny, prze­
bijający tu i owdzie z tak poważnej publikacyi. 
Zarzut „znanego liberalizmu“ uczyniony Dzien­
nikowi Poznańskie mu (str. 55), sąd zbyt ostry 
o działalności p. Elizy Orzeszkowej (str. 140), 
są to rzeczy, których nie spodziewaliśmy °ię zna- 
leść w książce tego kroju i tej mLry, t które 
uważamy za szkodliwe, chociażby z taktycznych 
względów. Sąd o sumieniach nie należy do n&a. 
wszyscy jesteśmy słabi i ułomni, a kto broni 
świętej sprawy, na tego chyba kamieniem rmcać 
nie godzi się, jeżeli nawet ma przekonania cokol­
wiek odmienne od naszych.

Życząc autorowi z serca s do ualszej Drai y, 
wyrażamy nadzieję, że na przyszłość zechce .nam 
oszczędzić przykrej dla nas polemiki.

Bijasz Wulery, Ubiory w Polsce i  * sąsiadóu 
Część I I  wiek X I I  i  X I I I .  Yfc&eł U  w Kra­

kowie 1889.

Sz< zęśliwsze od nas narody którym Opatrzność 
oszczędziła srogich losu kolei, mogą się szczycić 
zabytkami swojej cywilizacji i odtwarzać owoce 
kilku wiekowej pracy. U nos gdzie kaid i stopa 
ziemi, zdeptana kopytami hord neiezdniczrch i 
pizesiąkła krwią swoich obrońców, wyjątkowo 
tylko dochowały się szczątki dawnej przeszłości. 
Ztąd i praca nad Lsloryą cywilizacji polskiej 
należy do najtrudniejszych, chociaż obfite może 
przynieść plony. Miarą tego są studya zasłużu-

nego artysty pana Eljasza nad UDiorami pol-
skiemi.

Nie p__rwszy zabrał on się do tej pracy. Po­
przedzili go Gołębiowski i Jan  Matejko, ale tak 
jeden jak i d rug i. chociaż stworzyli dzieła cen­
ne , nie dali nam tego właściwie, czego pragnąć 
należało

Gołęb1 wsk m ał priedewszystkiem historyę 
ubiorów na względzie, mistrz Matejko artystycz­
ną stronę przedmiotu.

Pan Eljaiz usiłował połączyć oba kiernnki.
DU malarzy i rysowników podał w re ru n k i, 

dla badaczy starożytności objaśnienia historyczne, 
oparte w znacznej części na źródłach i grunto­
wnych opracowaniach.

W  ten sposób powstała praca t poty. a- i 
potrzebna zarazem, a mająca także tę zaletę, że 
sięga czasów najdawniejszych, gdy album lana 
M»tejki w roku 18o0 wydane, obejmiye tylko 
epokę od końca X III do schyłku XVIII wieku. 
Obecny, U zeszyt dzieła p E., zamyka okres 
stylu romańskiego u nas. Wdzierający się do Pol­
ski od wschodu gotyk wprowadza nowe pojęcia 
i nowe m otywa, Które nie tylko w architekturze 
lecz także i w innych objawach życia społeczne­
go odbić ii i muszą. „Bez znajomości architektu­
ry powiada a u ^ .,  nie można się* zabierać do 
badaLia stroju." Na tem zapatrywaniu poleg- po­
dział pracy p . E. \  była to praca o ty i trudna, 
że zabytki i  pwej najdawniejsze epoki, o ile od­
noszą, się do ubiorów, dosyć srezupłe i mało 
stosunkowo zbadane. Wypadło więc wziąć do po­
mocy kron'kr, yadzić się dokumentów historycz­
nych, albo ląż zasięgać wiadomości u „sąsiadów “ 
i analogiczne zutmtąd wyprowadzać wnioski.

Pan E lja fz  dołożył wszelkich starań, aby pra­
cę swoją uczynić, o ile możności wyczerpującą, 
s leżeli nie wszystko wydobył z skąpych źródeł 
histerycznych, to pamiętać trzeba o vem, że miał 
spełń'ó zadanie artysty i historyka zarazem.

W każdym wypadku więc publikacya jego jest 
cennym przyczynkiem do historyi cywilizacji w
Polsce.

Awjjiusf Sokołowski.
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rego nastąpił spis z BI grudnia 1880 — i wy­
danie na tej podstawie nowej instrukcji.

Rowizyę taką, a gruntowną, uwalamy jako 
konieczną. Instrukcya z roku 1880 była z bar­
dzo wielu względów wadliwa i wymaga niezbę­
dnie znacznych zmian i naprawy. Nie możemy 
się tu rozpisywać o technicznej stronie tej spra­
wy — musielibyśmy bowiem wchodzić w tys'ą- 
czne szczegóły, które tyko fachowych zająć mo­
gą. Wspomniemy więc tylko, że wobec uznanej 
wyższości kartkowego systemu pruskiego nad ar- 
kaszowym austryaekim — wartoby przynajmniej 
w miastach pokusić się o przeprowadzenie sy­
stemu kartkowego, dającego znacznie większą 
gwarancyę dobrego obliczenia. Jeżeli zaś zatrzy­
many zostanie system arkuszowy, to dawne 
wzory wy motają znacznych ulepszeń — miały 
one tę wadę, ii inanipulacyę nadzwyczaj utru­
dniały, pomimo, ii  mniej szczegółów obejmowały, 
aniżeli spis pruski. Również trzebaby co do tu 
mego wykonania spisu uczynić znacznie więcej, 
niż przy ostatnim spisie, ażeby zainteresować 
tą sprawą całą inteligencję kraju i wszystkie jej 
rozporządzalno siły zużytkować do tej jednodn o- 
wej, a tak bardzo ważnej czynności.

Wszakże nie o tę stronę techniczną nam dziś 
głównie idzie — ale o usunięcie d a ó th  Dajws- 
Iniejszych wad ostatniego spisu. Jedną z nich 
była kwestya narodowości. Jako znamię narodo­
wości przyjęto w spisach ludności język. Wsza­
kże w ostatnim spisie austryaekim popełniono 
ten błąd kardynalny, iż odpowiedniej rubryce 
dano nagłówek: „język t o w a r z y s k i "  {Urn- ' 
gangsspraehe.) W ten sposób stało się, że za­
pisywane nie język rodzinny, ojczysry, nie ten, 
który w rodzinie jest używany, a który jest wła- 
ściwem znamieniem narodowość' — ale język, 
używany w obcowaniu z ludźmi. Jeżeli t**dy np. 
Pclak mieszka w mieście niemieckiem lub Cze­
śkiem, gdzie w obcowaniu z ludźmi poza rodziną 
musi używać języka niem eckiogo lub czeskiego— 
to w sp.sie ludności najczęściej był on stracony 
dla narodowości polskiej, bo stosując się do na­
główka, zapisywał jako swói język towarzyski 
ton, którym m u s i  mówić, mieszkając w obcem 
mieście, a który jego ojczystym językiem nie 
jest — skutkiem „akiego zaś zapisania został 
potom policzony za Ni-mca ' ud  Czecha. W ten 
sposób spis ludności w państwie różnojęzycznem 
i różuonarodowem był pod tym tak bardzo wa­
żnym wzglądem zupełnie błędny, a wszelkie 
wyprowadzone zeń wnioski co do stosunków e 
tnograficznycb mogły być fałszywe. Jeżeli zaś 
zważymy, że i pod względem politycznym nie 
jest to bez zn tczenia — to słusznie domagać się 
trzeba i można, aby w tym punkcie instrukcyę 
i formularze spisu zmienić.

Powtóre zaś — najsłabszą stroną spiau była 
arcy ważna rubryka „zatrudnienie". Instrukcya 
była pod tym względem tak niejasna, bałamutna, 
miejseami zupełnie nielogiczna — formularze, 
chociaż zawierające wielka obfitość rubryk, tak 
niedokładne —  że statystykę zatrudnień, na pod­
stawie ostatniego spisu opartą, uważać musimy 
wprost jako chybioną. Wiemy, że wszelkie zmia­
ny w formularzach i instrukcyach spisu ludności 
mają tę ujemną strouę, iż osłabiają porówna- 
wczość dat uzyskanych przy dwóch spisach — 
ale lepiej na to się naiazić, aniżeli mieć daty 
fałszywe w tak bardzo ważnej kwa ' '"ludnjejó 
Zresztą — porównawczo! ó ta nic na wiele się! 
przyda - bo jakaż korzyść z porównywani i 
cyfr, o których się wie, że są fałszywe, co o 
cyfrach ostatniego spinu, odnoszących się do 
zatrudnień, z całą stanowrsońeią twierdzić mo? 
żna. Lepiej więc, zamiast porównywać fałszywe 
cjfry dwóch spisów, zrzec aię porównań, a po­
starać aię przy »nyszłyiu spisie o cyfry pra­
wdziwe.

Tych ęorę uwag zdało nam się potrzebnem u- 
czyuić — może one traną tam, zkąd możnaby 
w pły w jaki na tę sprawę wywrzeć. Spis ludno­
ści zbyt ważną jest i kosztowną czynnością, któ­
ra później na i-ałe dziesięciolecie daje podstawę do 
wszelkich prac statystycznych, do tysiącznych 
wniosków w rzeczach społecznych, narodowych 
i politycznych nawet — i dlatego sądziliśmy, iż 
wcześnie należy zwrócić uwagę na główne wady, 
Które usunąć należy.

IoniwM  Jotflj Birmy".
K i jó w ,  10 wreestria.

(V) Aresztowania młodzieży trwają w dalszym 
ciągu. Dotychczas liczba zamkniętych w tutejszem 
więzieniu waba się między 73 a 80, gdyż kil­
kunastu z aresztowanych wypuszczono na wol­
ność. Przeważa żywioł ruski, Polaków jednak 
jest zatrzymanych dwudziestu dwóch. Szczególną 
sensacje wywołało aresztowanie studenta medy­
cyny S a n g a j ł y ,  cieszącego się tu niebywałym 
szacunkiem w śrid całego uniwersytetu. Śledztwo 
prowadzi osobiście tutejszy n tezelnik zanJarme- 
ryi generał-major N o w i c k i j przy pomocy 
kapitana O z i e r c z k o w a k i e g o .

Jaki będzie rezultat, trudno przewidzieć; pra­
wdopodobnie zwichnięcie kar/ery kilkunastu mło­
dym ludziom, wywiezienie sporej liczby „spo­
sobem administracyjnym" do północnych guber- 
nij za to, że zapomnieli, iż w Rosyi nawet my­
śleć trzeba „po prykazu".

Chcąc zbadać przyczynę obecnych areaztowań, 
musimy zwrócić uwagę na wyjątkowe uposażenie 
wyższych urzędników w kraju południowo zacho­
dnim.

Generał-gubernatorstwo kijowskie nigdy nie 
może być zupełnie prawomyślne. Bo za cóż by 
generał-gubern»tor tutejszy brał 34 tysiące rubli 
zamiast zwykłych 12 000, oraz do specjalnego 
rozporządzenia sumę 100.000 rubli na trzy la ta ; 
lub szef żandarmeryi 12.000 zamiast sześciu ? 
Wymaga więc potrzeba robić zaburzenia i two­
rzyć, jeżeli ich nie ma. T rudno! trzeba przecież 
usprawiedliwić zasianie rządu. Za czasów Dren- 
telna ogólny głos prasy rosyjskiej zachwycał się 
spokojem w kraju i wzmocnieniem sprawy rosyj­
skiej, tymczasem nie było to nic innego, jak 
tylko to, że Drenteln mimo zwykłych cech sa­
trapy rosyjskiego nie lubiał się niepotrzebnie 
kompromitować. Wpływał na to też burdzo dy­
rektor kancelaryj generał - gubernatora niejaki 
M e r L u ł ó w ,  moskal czystej krwi, ale człowiek 
porządny i uczciwy, którego żandarm Nowickij 
nazywał publicznie pierwszym socyalistą w Ki­

jowie. Wszystkie więc denuncyacye Nowickiego 
składane były do kosza.

Po śmierci Dreutelna trudno było robić zaraz 
hecę, boby się wyższa władza przyczyniła, dla 
czego się tak długo milczało i można było pójść 
w d u r a k i. Trzeba więc było poczekać.

„Obecnie, gdy młódź uniwersytecka spędzała 
wakacye przeważnie na wsi i mimowoli musiała 
obcować ze wszystktmi, a wśród pogawędek z lu­
dem m >że czasem i słowo swoboduiejsze wyle­
ciało i żandarmerya dostała polecenie działać. I 
wkrótce pchnięto do Petersburga raport, że wła­
dza jest na tropie rozgałęzionego spisku socjali­
stycznego, a to doniesienie wpłynęło głownie na 
przyspieszenie nominacyi Ignatiewa.

Koniec wakacyj się zbliżał, trzeba więc było 
coś zrobić. Zaczęły się więc aresztowania po 
wsiach, dworach i plebaniach. Najściślejsze rewi- 
zye nie doprowadziły do żadnych konkretnych 
rezultatów. Prócz sporej garstki książek ruskich 
nie znaleziono nic. Śledztwo prowadzi się z nie­
zwykłą surowością — wynik jego trudno prze­
widzieć.

W ie d e ń , 12 września.
( § )  Zmiana namiestnika w Czechach nie daje 

spokoju prasie autoramentu niemiecko centralisty­
cznego. Zowie ona go „ K r o n u  n g s s t a t h a l -  
t e r " ,  no, a koronacya cesarza na króla czeskie­
go jest czerwonem suknem dla „wiernokonstytu- 
eyjnych" Koronacya czeska zatem płoszy ich 
ze snu sezonu martwego i nie daje przyjść do 
tchu. Tymczasem w istocie rzeczy do tej koro- 
nacyi jeszcze bardzo daleko, jeżeli w ogóle do 
niej przyjdzie. Nawet Czesi nie łudzą się nią 
zbytnie. Mówią oni bowiem tylko o „kościelnej 
uroczystości", a więc o akcie więcej formalnym, 
aniżeli politycznie doniosłym. Taka koronacya 
nie byłaby równomierną restytucji praw Lorony 
św. Wacława, tylko byłaby przygotowaną do ram 
istniejącej konstytucyi, a nie zmieniając, w ni- 
czem prawno-politycznego stanowiska Czech do 
reszty państwa, nie mogiaby też w niczem od­
działać donioślej na ogólne stosunki polityczne i 
Ustrój monarchii. Jeżeliby istotnie do tej ,,ko­
ścielnej uroczystości" przyszło, a to chwilowo jest 
jeszcze bardzo wątpliwem, —  byłoby to tylko 
pozorne ustępstwo, uczynione przez rząd Staro- 
czechom dla wzmocnienia ich Btanowiska w Cze­
chach przeciwko agitacyi młodoczeskuj. Korono­
wany król czeski przemawiałby do serc czeskich 
wspomnieniom dawnej sławy królestwa czeskie 
go , czyniłby zadość dumie narodowej, chociaż 
w rzeczywistości z królestwa czeskiego pozosta­
wałoby wspomnienie minionej odrębności Inne 
pytanie, czy Czesi, naród praktyczny, energicz­
ny i trzeźwo myślący, zadowolnią się na zawsze 
ustępstwem , mającem tylko formalną doniusłość 
i czy w żądaniach swych nie pójdą dalej i nie 
będą się'domagali merytorycznych ustępstw w 
tymże kierunku. Ale to rzecz alszej przeszłości. 
Na razie stoi na porządku dziennym pytanie : 
czy istotnie przyjdzie do kościelnej ceremonii 
koronacyjnej, lub czy t j prasa niemiecko-cen- 
trali8tyczna na próżno i m ytuje i na próżno też 
bije n i  alaim wie _

Podmąwą całego hałt^  * koronacyjnego" jest 
mowa sejmowa obecne. • ; niestnika Czech, hr. 
Thuna, w k tórej'z  swa. «ż tyczenia „najgo­
rętsze", żeby cesarz Fr&iiuiwek Józef włożył na 
swą skroń koronę św. Wacława. Tyla jest tylko 
faktycznej podstawy Przyznać trzeba, że pod­
stawa niepew na, jeśli się zważy, że ladzie, po­
wołani na wyższe rządowe stanowiska, często za­
pominają zupełnie o tern, co w Sejmach lub Iz­
bie poselskiej przedtem mówili i nie raz też ca­
ły owój program polityczny zmieniają. Ażeby da­
leko nio szukać, dość przytoczyć osobę obecnego 
ministra sprawiedliwości hr. Schonborna. Jako 
minister działa on w zupełnie innym kierunku, 
aniżeli przedtem mówił i pisał. Prawdopodobnie 
stanie się tak samo i z hr. Thunera. Hałas „ko­
ronacyjny" uważamy zatem na ra?ie jako pozba­
wiony aktualnej podstawy, chociażby w danym 
razie chodziło tylko o „uroczystość kościelną". 
Hr. Taaffe umie bowiem doborem pewnych oso­
bistości kokietować narodowe stionnictwa, lubo 
w istocie rzeczy Uka kokieterya pozostaje tylko 
platoniczną i ma z pewnością tę złą stronę, że 
potem budzić musi rozczarowanie i niesmak. Ży­
czymy Czechom żeby nie doznali zawodu.

II Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
we Lwowia.

Lwów, 13 września.
\==) Wiadomo, że zjazd podzielił się na dwie 

sekeye; prawniczą i ekonomiczną, pomiędzy któ­
re rozdzielił reteraty. Sekeye te rozpoczęły wczo­
raj po południu swoje posiedzenia. Sprawozdań 
choćby tylko bardzo streszczonych z narad sek­
cyjnych podawać w pismach codziennych nie 
podobna, są one bowiem najpierw zbyt fachowe, 
a następnie za obszerne Poprzestaję przeto na 
i ejestrowanin ogól nem przebiegu rozpraw obu 
sekcyi.

S e k c y a  p r a w n i c z a .  Na pierwszem po­
siedzeniu (czwartek pp.) wybrano przedewszy 
stkiem biuro. Prezesem jest dr Zo l l ,  zastępcami 
pp. J a s i ń s k i ,  prezydent sądu krak. i B r z e ­
z i ń s k i  auWukat z Warszawy, sekretarzami pp. 
M a r c z e w s k i  z Warszawy, P a s z k o w s k i  
z Kiikowa, B a l z e r  i S t e b e l s k i  ze Lwowa. 
Następnie miał odczyt dr. S p a s  o w ic  z „O obe­
cnym stanie ziemstwa w posiadających je gu­
berniach cesarstwa rosyjskiego i o prc|ektowa 
nych w tern ziemstwie reformach." Obszerna 
praca zajęła całe posiedzenie i przyjęto ją do 
wiadomości bez dyskusyi.

Na drugiem posiedzeniu (piątek rano) refero­
wał p. Adolf B u k l i z o w s k i  o potrzebie peryody- 
cznego organu prawniczego, poświęconego teo- 
ryi prawa i studyom porównawczym." Potrzebę 
tę uznano i odpowiednie wnioski przyjęto.

Bozprawa następna dr. Gustawa B o ś z k o w- 
s k i e g o w sprawie wydawania Drzeatępców wy­
wołała dłuższą dyskusyę. Główne zasady, posta­
wione przez preleganta, były następujące: l)
eksrradycya jest aktem umożliwiającym wymiar 
kary w związku międzynarodowym, b) za pod­
stawę do zawierania omów służyć powinny kra­
jowe ustawy ekstradycyjne, c) zasada wzajemno-’

ści w sprawach ekstradycyi zastosowania mieć 
nie powinna, d) wydawauie krajowców miejsca 
mieć nie powinno, nawet w warunkach przewi­
dzianych przez art. VI uchwał osfordzkich; e) 
z systemów proceduralnych najodpowiedniejszym 
jest system przyjęty w Anglii i Stanach zjedno­
czonych.

W dyskusyi wystąpił prof. K a s p a r e k  i 
oświadczył się przeciw referatowi, a przemawiał 
za uchwałami oiforckiemi (Wiadomo, że Gifort 
juź odstąpił i uznał swoje dzieło za złe; ładnie 
by wyglądali prawnicy polscy, gdyby popierali po­
rzuconą przez autora rzecz. Przyp. koresp.) dr. 
S j j a s o w i c z  uświadczył się za wydawaniem krajo­
wców. Przemawiało jeszcze kilku mówców, którzy 
oświadczali, że sprawy tej specyaloie nie znają, 
uchwalono więc przekaać ją do następnego 
zjazdu, a referentowi wyrażono uznanie.

W końcu miał p. Heuryk K o n i c  z Warsza­
wy obszerny odczyt o kwestyi gminy zbiorowej 
w Galicji."

Na -tr-eciem posiedzeniu (piątek popołudniu) 
wygłosił rzecz h r P i n i ń s k i , poseł do Rady 
państwa „o projekcie nowego kudeksu karnego1' 
a p. Karol L u b o w s k i . inspektor kolei pań­
stwowej „o międzynarodowem prawie transportu 
na kolejach żelaznych". Obydwa reteraty przyję­
to bez dyskusyi.

Na wnioe»k prof. P i ę t a k a  uchwalono, aże­
by zmienić porządek dzienny o tyle, ażeby naj­
pierw wysłuchać referatów z Królestwa i zamiej­
scowych. a następnie dopiero miejscowych i na 
tern zakończono posiedzenia.

S e k c y a  e k o n o m i c z n a .  Prezesem wybra­
ny dr. K 1 e c z y ń s k i , zastępcami pp M o n t- 
w i 11, dyrektor banku z Litwy, S z c z o p a n o w -  
s k i Stanisław ; sekretarzami: dr. B i n d e r z 
Wiednia. K ł o b u k o w s k i ,  P i ł a t  Władysław. 
Pierwsze posiedzenie w czwartek popołudniu, za­
jęte było odczytem p. S z c z e p a n o w s k i e g o  
„o stosunkach ekonomicznych w Galicji". Na 
drągiem posiedzeniu, w piątek rano, bardzo ob­
szerną rozprawę wywołały referaty dra M i l e w ­
s k i e g o  „o reformie prawa spadkowego w od­
niesienia do własności ziemskiej" i Adolfa Va y -  
1 i n g e r a „czy ze względów ekonomicznych i 
społecznych ustawa państwowa o spadkach wło­
ściańskich dla kraju naszego jost pożądaną, oraz 
czy i o ile w razie przyjęcia tej ustawy podziel­
ność gruntów chłopskich ma być ograniczona ?" 
Do uchwał ża Inych nie przyszło. — Na trzeciem 
posiedzeniu odczytał dr. Wł. K o z ł o w s k i refe­
rat „o zadaniach polityki agraryinej woi.ee prze­
silenia rolniczego" a następnie zajęła bardzo 
sprawa „emigracyi polskiej" przedstawiona przez 
dra St. K / o b u k o w s k i e g o .  Sprawa to ważna, 
do niej wrócę w następnym liście. Uchwalono 
wybrać osobną komisyę — co nastąpi jutro.

Z Warszawy.
Germania zamieszcza sensacyjne szczegóły, 

dotyczące stosunków w warszawskim szpitalu 
ujazdowskim, które podajemy w przekładzie na 
odpowiedzialność dziennika niemieckiego.

„IstLieje tu ttj — pisze Germania —  szpital 
wojskowy, który od no««j 'dzielnicy, w której 
jest położony, nazyw« się „Ujazdowski". Przy 
budowie szpital* zbudowano takie dla żołnierzy 
wyznania katolickibgo osobną kaplicę Dotąd ad- 
ministracya wojskowa okazywała dosyć toleran- 
cyi, dbając również o religijne potrzeby chorych 
żołnierzy katolickich. Ustanowiono bowiem oso­
bnego wojskowego kapelana katolickiego i służbę 
katolicką. W czerwcu r. b. jednak kaplicę znie­
siono, a kapelana przeniesiono. ObowiązL kape­
lana nakazano odtąd pełnić proboszczowi .ko­
ścioła ów. Aleksandra, nie przyznając mu za to 
żadnego wynagrodzenia.

„Na pozór rozporządzenie to wygląda dość nie­
winnie — ale inna spiawa zasługuje tutaj na 
uwagę. Opieka nad chorymi żołnierzami powie­
rzoną obecnie została t. zw. „Siostrom Elżbie­
tankom". Jestto „patryotyezne stowarzyszenie 
p8ń“, którego członkowie wszyscy są wyznania 
schyzmatyckiego. Odkąd Hurko zostuł generał-gu- 
bernatorem warszawskim i iuna jego, Marya An- 
drejewna, stanęła na czele tego towarzystwa, 
nie wolno przyjmować do towarzystwa członków 
katolickich. Gdy chory żołnierz zażąda księdza, 
zależy to od schyzmatyckiej dozorczyni, czy po 
niego zechce posłać lub nie. Zwykle posyła ona 
po schyzmatyckiegu popa, który usiłuje dowieść 
choremu, że żołnierz rosyjski powinien tę samą 
wyznawać wiarę, co jego pan i car.

„Gdy tal a „konwersya" się powiedzie, „Elż­
bietanka" otrzymuje 25 rubli remuneracyi od 
rządu i to z t. zw. fu ru jsz i religijnego, który 
powstał z konfiskaty koócieln ych dóbr katoli­
ckich. Jeżeli jedn .k chory okaże się at&tym w swej 
wierze, to jeszcze nie porzuca się tak prędko 
nadziei pozyskania premii, gdyż chorego mimo 
to może się uda „nawrócić". Nawet i wtenczas, 
gdy chory nie chce nic wiedzieć o wierze pra­
wosławnej i usilnie się domaga sprowadzenia mu 
księdza katolickiego, skutek jeszcze jest bardzo 
wątpliwy.

„Jeżeli pielęgnująca eborego „Elżbietanka" li­
tościwsze ma serce, posyła ostatecznie po księ­
dza. Droga jednak do kościoła św. Aleksandra 
nie jest krótką, bo wynosi 1 kilometr — i za­
nim służący zajdzie i powróci z księdzem, upły­
nie przynajmniej godzioa. Tymczasem parafia św. 
Aleksandra liczy 22 000 dusz a ma tylko czte­
rech księży. Często jednak przy tym kościele 
jest tylko 3 księży — że zaś pracy mają aż za 
nadto, tego nie potrzeba dowodzić. Łatwo się 
więc zdarzy, że chory umiera, zanim ksiądz na­
dejdzie. Co się jednak dzieje, gdy chory żoł­
nierz katolicki traci przytomność i nie może żą­
dać księdza? O ói przywołuje się wtenczas po 
prostu popa: ten udziela choremu ostatnich sa­
kramentów, żołnierz zostaje zapisany jako pra­
wosławny i jako taki zostaje pogrzebany. Metro­
polita prawosławny może się więc stąd w swych 
sprawozdaniach rocznych pochwalić, iż prawo­
sławna wiara pomiędzy żołnierzami się szerzy. 
Wobec tego wszakże jesteśmy bezsilnymi".

Sprawa języka polskiego na wiecu katoli­
ckim górno-ślęskim.

Odbyty w Głupczycach Wiec katolików górno­
śląskich , któremu słusznie zarz ucaao pewną
wyłączność niemiecką co do języka obrad, 
sposobu zwołania i organizacji — zajął się je­
dnali sprawą języka polskiego w szkołach ludo­
wych. zwłaszcza w nauce religii.

Jeden z najzacniejszych patryotćw górno ślą­
skich ksiądz broboszcz Engel z Wierzchu (Deutsch 
Miillmen) pod Głogówkiem, prawdziwy przyjaciel 
i opiekun ludu górno-śląskiego, postawił w sekcyi 
następujące wnioski w tym przedmiocie:

Dwunaste walne zebranie katolików Śląska 
protestuje w interesie religii i nauki przeciwko 
wyparciu ję~yka polskiego, morawskiego i cze­
skiego języka ojczystego ze szkół katolickich i 
wyraża przekonanie, ze każdy naród ma przyro 
dzone prawo do swego ojczystego języka że 
zwłaszcza naukę relig" udzielać należy w języku 
ojczystym.

Dwunaste walne zebranie katolików Śląska 
żąda pielęgnowania śpiewu kościelnego w języka 
ojczystym u dzieci w szkole ludowej jako nieo­
dzownego w .runku dla współudziału w publi- 
cznem nabożeństwie.

Dwunaste walne zgromadzenie katolików Ślą­
ska zwraca do wszystkich katolików naglące u- 
pomnienie, abj się o to starali, aby istniejące 
szkoły bezwyznaniowe zostały zniesione i ajy  
tylko katoliccy urzędnicy inspekcyjni nad katoli- 
ckiemi szkołami byli mianowani.

Ksiądz Alfons Kaliszek postawił równocześnie 
wifiosek: Dwunaste walne zebranie katolików 
Śląska ubolewa nad udzielaniem naki religii w 
szkole ludowej w innym języku jak w ojczystym, 
jako nadwerężeniem przyrodzonego, boskiego pra­
wa i spodziewa się w interesie religii i państwa 
natychmiastowej naprawy obecnie panującego sy 
stemu.

Wnioskodawca ks. prob. Engel gruntownie, 
wymownie z wielkim zapałem umotywował 
swój wniosek, oświadczywszy z góry, że do sta­
wienia lego wniosku spowodowało go poczucie s(n- 
szności i sprawiedliwości, odwołując się, oprócz 
w oczy bijących argumentów wniosek uzasadnia­
jących, na to, że wszystkie dotychczasowe kato­
lickie wa.ue zebrania śląskie taki sam wniosek 
jednogłośnie zawsze jaLo słuszny i sprawiedliwy 
przyjmowały.

Poseł baron Schalscha, uznając uprawnienie po- 
dobn >go wniosku, podał do niego przecież po­
prawkę, aby wyrażenie we wniosku ks. Engla: 
„przeciwno wyparciu polskiego, morawskiego i 
czeskiego języka", zastąpić wyrażeniem: „prze­
ciwko wyparciu języłra ojczystego", twierdząc, że 
tak zmieniony wniosek nabierze więcej rozciągło­
ści, bo będzie można nim objąć także jeszcze 
inne języki, w państwie pruskiem istniejące, jak 
np. wendyjski. zaznaczając, że tym sposobem u- 
niknie się wszelkiego możliwego podejrzenia i 
niezadowolenia u góry. Proponowaną zmianę w 
redakcyi poparł nadto oświadczeniem, że nawet 
polscy posłowie w Berlinie, gdy wniosek swój o 
język polski podali, który podpisał, użyli także 
wyrażępia: „język ojczysty" a nie „język
polski".

W .siąpiło przeciwko tej poprawce kilku mó­
wców, a między nimi w dłuższych i przekony­
wających wywodach wnioskodawca ks. Engel, u- 
dwokat Grzywek, Górno-ślązak, umiejący po pol­
sku i powiadający o sobie, że jest polskiego po­
chodzenia choci*.ż katolikiem niemieckim i i eda- 
ktor gazety Neise, obaj z Nisy, którzy wykazy­
wali, że proponowana zmiana nie tylko wniosku 
nie uogólnia, ale go Osłabia i czyni n.ojasnyni, 
zwłaszcza, że wiele szkół ludowych na Górnym 
Śląsku uznano za niemieckie, chociaż do nich 
uczęszcza znaczna liczba dzieci polskich, mon-, 
wskich lub czeskich, ze wiec w takich szkołach 
rozumianoby język niemiecki przez język ojczy­
sty; dalej wykazjwali, że poprawka postawiona 
jest wybiegiem dyplomatycznym, aby uniknąć 
wyrazu „polski" będącego nieuzasadnionem stra­
szydłem dla pewnych sfer, że nie należy mężum 
odwagę pos sdającym i słuszność za sobą mają- 
cjm  unikać wyrazu, będącego niesłusznie „czer­
woną chustą" d li wielu i że przyjąwszy ten wy­
raz nie popełni się żadnej a żadnej zakazanej 
agitacyi.

Pomimo gorliwej obrony poprawki, wniesionej 
tak przez barona Schalschę, jak sekundującego 
mu doktora praw hr. Matusehki, wniosek z 
wniesioną przez baron a Schalschę poprawką pod­
dany pod głosowanie, upadł, a wniosek ks. Eo- 
gla w pierwotnej formie przeważną większością 
głosów przyjęty został.

Zapewne w Głupczycach tak żywych i długich 
Jebat u przyjęcie lab odrzucenie wyrazów „ięzyk 
polski" jeszcze nie było.

Resztę wniosków ks. Engla, jak zwykle po mi­
strzowsku i bardzo żywo umotywowanych, przy­
jęto po żywych debatach jednogłośnie.

Na uchwalająeem Walnem zebrań u, odbytem 
we czwartek hm., przewodniczący sekcyi ks. dzie­
kan Walther referował w krótkości o debatach nad 
wnioskami ks. Engla i zalecił ich przyjęcie. Zaczepio­
no wprawdzie z jednej strony, że we wniosku dru­
gim „język murawski" jest zbyteczny, gdyż cze­
ski i morawski język piśmienny oznacza to samo, 
że wiec wystarcza, aby zostawić „język czeski". 
Gdy przecież poseł major Szmuh, znany obroń 
ca ludu górno-śląskiego, zabrawszy głos wyka­
zał, że to są języki różne i przez redaktora 
Neise został poparty, wniosek podany przez prze­
wodniczącego hr. Stolberga pod głosowanie w 
formie redakcyjnej, przyjętej na posiedzeniu se- 
kcyjnem dnia poprzedniego, przeszedł jednogło­
śnie. Tym Bpoaobem dwunaste walne zebranie 
katolików Śląska pod względem obrony języko 
polskiego, morawskiego i czeskiego ziięło to sa­
mo słuszne i sprawiedliwe stanowisko, jakie za­
jęły wiece poprzednie.

W sprawie karonacyi czeskiej.

Od chwili nominacy> hr. Thuna poruszyli Ozesi 
z całą mocą tylekrotnie omawianą i podnoszoną 
kweslyę koronacyi cesarza na króla Czenh. Kilka 
dni wystarczyło do podjęcia tej myśli przez całą 
niemal prasę aiiBtryacką i węgierską, a w tej

chwili zajjnuje się nią takie prasa zagraniczna, 
zwłaszcza niemiecka.

Oba stronnictwa czeakie oświadczały się zgo­
dnie od samego początku za koronacyą czeską 
z tą jednak zasadniczą różnicą, że Staroczesi 
przedstawiali ten akt jako ceremonię kościelną 
l o r m a l n e j  natury, która n i e  n a r u s z y  w 
Liczem dotychczasowego stósuntu kraju do ko­
rony, podczas gdy stronnictwo postępowe łą ­
czyło z tym aktem żądania znacznie dalej idące. 
Dzisiaj mamy do zanotowania c i e k a w y  f a k t :  
organ Riegera i jego partyi, staroc-zeska Poliiik, 
polemizując z Nową Pressą, stanowczą przeci­
wniczką koronacyi, występuje przy tej sposo 
bności z kwestyą u g o d y  a u s t r y a c k o - c z e -  
s k i e j ,  jako normującą, w razie koronacyi, sto­
sunek Czech do korony

„W jakiej mierze, —  pisze Pólitik, — z m i e ­
n i ł b y  s i ę  w t e d y  s t o s u n e k  C z e c h  do 
k o r o n y ,  t o z a l e ż a ł o b y  od u g o d y ,  p r z y ­
p a d a j ą c e j -  r ó w n o c z e ś n i e  z k o r o n a ­
c j ą . "

&n»u_ęcem więc jest, że Staroczesi posuwają 
sio o krok dalej, występując po raz pierwszy w 
obeeuej chwili z kwestyą u g o d y .  Naoto organ 
ith  dtara się wykazać, że koronacya w tym duchu 
pojęć u z n a j d z i e  z w o l e n n i k ó w  nie tylko 
wśród iudntści słowiańskiej w Przędli awii i 
u jej reprezeutanlów, lecz że konserwatywni 
Niemcy tarze „nic przeciw koronacyi nie mają 
do zarzucenia."

„Austrya bowiem, — argumentuje Poliiik, — 
należy do państw, których właściwy charakter 
na różnorodności polega; stosunek między ko­
roną a Węgrami i Kroacyą z jednej, następnie, 
pomimo równobrzmiących postanowień kousty 
tucyi, między koroną a Czechami, Galicyą, Ty­
rolem i t. d. z drugiej strony, jest bardzo ro­
zmaity. Że ten fakt niezaprzeczony z n a j d z i e  
j e s z c z e  s w ó j  w y r a z  w koronacyi czeskiej, 
nie powinno to ani wzbudzać zgorszenia, ani 
być powodem jakichś obaw politycznych. Co się 
wreszcie tyczy stósurku k o n s t y t u c y i  g r u ­
d n i o w e j  do koronacyi, to nie podlega naj­
mniejszej wątpliwości, że ceearz na podstawie 
jej nio jest wprawdzie zobowiązany, lecz na 
wszelki sposób m a  p r a w o  koronować się kró­
lem Czech, skoro mu się spodoba."

W podobnym tonie przemawia także Hlas N a­
rodu dając również do poznania, że Czesi znajdą 
sprzymierzeńców dla sprawy koronacyjnej.

Nawet słowianożercza prasa niemiecka nie wy­
stąpiła jednak z taką zaeiokłością przeciw koro­
nacji, j»h d z i e n n i k i  w ę g i  e r s k i  e, Iud  ra­
czej madyarskie, wszelakich odcieni. Znany już 
naszym czytelnikom głos Pestet Li,uda  w tej 
kwestyi, — obecnie spotykamy się ze zdaniem 
rządowych i opozycyjnych dzienników madyar- 
skioh

Nemzel, organ rządowy, widzi na politycznym 
horyzoncie Przedlitawii co rwz więcej n i e p o k o ­
j ą c y c h  z j a w i s k ,  które na Węgrzech wzbu­
dzają obawy co do „zdrowego rozwoju dualizmu 
i monarchii'1. Nemzei nio jest przeciwnikiem 
swobody narodowej pod względem językowym i 
literackim; dotychczasowa autonomia krajów au- 
stryackich aa się j. szcze pogodzić bardzo dobrze 
z dualizmem. „Gdy się jednak zakres działania 
krajów co raz bardziej zwiększa, gdy się im na­
daje c h a r a k t e r  s ł o w i a ń s k i  i czyni je sa- 
m o i 1 1 n 1 m i pca względem politycznym, to 
słowiańu! i kierunek do tego stopnia zapanuje w 
poszczególnych prowincyach a nawet przekroczy 
ich granice, że r o z w o j o w i  t e m u  n i e  m o ­
ż e m y  s i ę  p r z y p a t r y w a ć  u b o i ę t n i e ,  naj­
mniej /a ' ■ e stanowiska, wzmocnienia dualizmu, 
swobodnego rozwojD monarchii i 1. p. Z tego 
punktu widzenia rzeczy nie podobna uważać 
administracji prowincyj i nadania mocy tak zwa­
nemu czesi jemu prawu państwowemu za j a- 
k i e ś  o d o s o b n i o n e  a d m i n i s t r a c y j n e  
z a r z ą d z e n i e  lub za jakąś ceremonię. Wywo­
łuje to pewne skutl lub mieć będzie następ­
stwa i byłoby wielkim błędem sądzić, że skutki 
te uczuć się dadzą j e d n e m u  tylko państwu 
monarchii "

Go to jednak mogą być za złowrogie skutki 
dla drugiej połowy monarchii, o tern wstydliwie 
milczy Nemzet, nie chcąc się przyznać, że lu­
dność słowj.ańjka, tłumiona z» Litawą przez pa­
nującą dzisiaj mniejszość madiarską, upomnieć 
się może z czasem o słuszne swe prawa

Egyertetes, organ skrajnej lewicy węgierskiej, 
rozumuje także w podobny sposób, jak Netnzt t. 
„Dualizm jest przymierzem dwóch równoupra­
wnionych , j e d n o l i t y c h  państw, celem 
wspólnej obrony, ewentualnie wspólnego napadu.
Dualizm jest n i e m o ż l i w y m ,  gdy kustrya
przestani* być organizmem jednolitym, gdy w
niej zwyciężą: i d e a  s ł o w i a ń s k a  i f e r de r a -  • 
l i s t y c z n a .  Węgry nie mog° c z y n n i e  wy­
stąpić preciw federalizmowi w Austryi, gdyż nie 
mają prawo mięszania się do jej spraw wewnętrz­
nych.

„Mają >ednak prawo, własną 9woją politykę z 
nią zgadzać. Z Austryą federalistyczną jest dua­
lizm niemożliwy, — Węgry musiałyby się co­
fnąć na stanowisko u n i i  p e r s o n a l n e j .

„Niechaj rozważą to ci, co igrają z Cześkiem 
prawem państwowem Cokolwiek czynią, niechaj 
czynią z tern przeświadczeniem, że z r y w a j ą  
u g o d ę  z r o k u  1867".

Na podobna nutę z małemi zmianami vywo- 
dzą pienia Budapesti Jlirląp, Budapcst. Tagblatt. 
i t. d. Widmu Słowiau, dobijających się praw i 
autonomii trapi Mady arów, gdyż lubo do nich 
należy t e r a ź n i e j s z o ś ć ,  lecz widocznie lęka­
ją się o p r z y s z ł o ś ć .

Wczoraj poświęciły b e r l i ń s k i e  d z i e n n i -  
k i : National Ztg. i Boersen Comrrier wstępne 
artykuły zamierzonej koronacyi czeskiej. Nai. Z tg• 
ubolewa nad Niemcami austryackimi, którzy zre­
zygnowani są już na wszelkie ewentualności; 
ale Węgrzy mogą jeszcze głos zabraó i nie po­
winni w razie koronacyi czeskiej, zadowolnić się 
unią personalną.

„W Przedlitawii, — pisze dziennik pruski — 
n i e  n s p o k o i l i b y  się Polacy, Słowieńcy > 
Kroaci, gdyby się Czechom poszczęściło; zamiast 
pokoju, wytworzyłoby przejście do federalizmf 
tylko w a l l ę ,  o s ł a b i e n i e  i k ł o p o t y  n# 
w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  Mocarstwo, k t ó r 0 
u t r z y m y w a ć  c h c e  r ó w n o w a g ę  z R° '  i 
s y ą ,  państwem zjednoczonem pod jednym s»' 
mowładcą, n ie  p o w i n n o  r o z r y w a ć  s w y « ’1 
s i ł  w o s ł a b i a j ą c y  m f e d e r a I \ i  m i Je'  
śli plan koronacyi królewskiej opiera się n®
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prajpuozezeniu, że przez to nada się miarodajne 
stanowisko wrogiemu dla N.emców szczepowi, 
Który u północnej granicy państwa będzie prze­
ciw* A jł sk ło n n o śc i Jednej części p e s s y m i- 
Ł t y c z n i e  u s p o s o b i o n y c h  Niemców austrya- 

— to utworzenie s a m o i s t n e g o  (!) 
królestwa czeskiego byłoby z ł o w r o g i e m  po­
stano w ienieu".

Jak widzimy, spraymierzeńcy Austro-Węgier 
me opuszczają żadnej sposobności, aby roztrzą­
sać w tonie protektorów wewnętrzne sprawy 
monarchii ilekroć one dotyczą ich wspóiplemień- 
eów ausiryackich, przy czjm zdążają zawsze do 
wniosków o . . .  trwałości przymierza Austrii z 
Niemcami. Śmieszne te pretensye znajdują na 
Uralnie odgłos w wiedępskiej prasie liberalne,, 
szukające, zawsze p o w a ż n y c h  głosów dorad­
czych nad Spseą.

Z ciekawo taką d o r a d ą  wyrywa się Vossi- 
bchi Zig. pisząc:

.Wielko czeskie państwa na północy wymaga 
także utworzenia W i e l k i e j  K r o a c y i  na 
południu; jest najwyższy czas, a b y  T i s z a  
w r ó c i ł  z O s t e n d y  i r o z p r ó s z y ł  z ł o ­
w r o g i e  w i d m a .  Jeśli Tisza przedstawi cesa­
rzowi, że z dniem koronacyi czeskiej kończy 
się jego władza i s.ła, któremi podtrzymuje dzi­
siaj węzły, łączące Aostryę z Węgrami i że 
zwolennicy u n i i  czy s t o - p  e r s o n a l  n e j  — 
przyjdą na Węgrzech do steru, to cesarz o d- 
r z u c i  niebezpieczne rady co do koronacyi ese- 
J iie j“.

przegląd ^ontyczny.
K r a k &«#>, l i  września.

Zwraiaoiy u w .gę czytelników na zamieszczoną 
w dzisiejszym numerze korespondencyę z K i j o ­
wa  o dokonanych tamże aresztowaniach. Pocho­
dzi ona z tego samego źródła, co pierwsza, któ 
ra we wszystkich szczegółach okazała się praw 
dziwą.

W tej «ame. .prawie p i- i j  z Kijowa do lwow­
skiego Diłu:

„Błujeą w mieście, iż dotychczas aresztowano 
tu 42 osoby! Czy to jest prawdą, trudno stwier­
dzić, wszakże codziennie słyszy oię o nowych 
rewizjach i aresztowanych. Aresztują także i 
panny Dnia 2 bm. uwięziono Polkę Mańkow­
ską i liczącą 14 lat uezonuieę piątej klasy gi 
lunazyum Kostodsicką. Ze studentów Polaków 
aresztowań. został. Erozicki i Sercewicz. Dotąd 
niepodobna się dowiedzieć, czego poszukują i o 
co podejrzani gą arąąztowani. Tymczasem jest 
pomiędzy nimi wielil studentów, którzy tego 
roku skończył' uniwersytet i powinni we j  rze- 
śuin składać państwowy egzamin, inaczej stracą 
cały rok

Z  AudroW ggier.
N a j w y ż s z a  r a d u  e a i n i t a r n a  odpowie 

działa n« pytanie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych co do wudLów celem p o w s t r z y m a n i a  
p . j a ń s t w a .  Referat rady sanitarnej »pier. się 
na urzeczenib prof, Ł e i d e s d o r f u ,  który o- 
świadeza się przeciwko urządzaniu z a k ł a d ó w  
l e c z n i c z y c h  d l a  p i j a k ó w ;  natomiast pro­
ponuje T ad a  następujące „ ś r o d k i  z a r a d c z e 1': 
k a r a b i e  nałogowych pijaków, udzielanie pe 
wnyeh przywilejów dla w y w . t n y c h  zakła­
dów leczniczych dla pijaków, wreszcie stawianie 
nałogowych pijaków pod kuratelę.

T? y d z i a ł  k r a j o w y  c z e s k i  żąda w przy­
szłorocznym budżecie podwyższam* dodatku kra­
jowego z 367g na 38 centów od złr., a to z po- 
wodn pi «awłaegt|s nauczycieli ludowych, co
stanov. wythieT o 720.000 złr. wyższy, niż 
dotąd.

W mi«j»ce 1. Jn. p barona K o e n  ig-m, który 
uta zostać inspektorem piechoty, oŁ,ąć ma ko­
mendę II  korpusu armii w W-euniu fmp. baron 
R b i n l a n d e r .

M inister wspólnych finansów K a 11 a y wraca 
w tych dniach z urlopu do Wiednia i obejmuje 
urzędowane.

Z  JSiemiec.
Cesarz Wilhelm bawił do dn 12 bm. w Min- 

den w prowineyi Westfalskiej. Tegoż dnia wie- 
r-ó r o godz. 8 przybył dc Hanno*eru. W nie­
spełna dwie godziny późuiej przybył tam wresz 
cie carewicz. Cesara powitał gościa L dworcu, 
uśoibkal go kilka razy i odw.ózł go do zamku, 
gdzie go cesarzowa i »siężna Alurechtowa przy-
jęły.

Dzienniki niemieckie upatrują w tym przyje- 
żdzie carewicza ręko,mię, że po manewrach i car 
przybędzie, dfatego złagodniały znacz: e w swych 
sądach o carze i Bosyi, chociaż nie spodziewają 
się wrale, by to przytycie cara mogło w jaki­
kolwiek sposób wpłynąć na zmianę wzijemnego 
stosunku między Niemcami a Bosyą.

Berlińek e dzienniki nisząc o chorobie ks. Bis- 
marka twierdzą, żp> wiadomości dotyczące w dzien­
nikach zagranicznych były przesadzone, ks. kan­
clerz cierpi wprawdsia na zapalenie żył w no­
gach, co atu nie pozwala chodzić i stać, ale zre­
sztą ma się dobrze.

Z  Paryża.
Agitacja wyborcza we Francyi staie się z ka-

 , —  --------------------------- osiągnąć
JUK npjpumyślniejszy rezultat. Zewnętrzna sytu- 
aeya «arjg;w»ła e?ę już dosyć wyraźnie, zwła­
szcza p rr/ociwnicy •■epubliki uszykowali się już
*  szeregi i wywiesili sztandary, — a jednak re- 
*u‘tat jest n iep ew n y o p in ia  wyborców pozostaje

Ujemnicą i wszyscy z niecierpliwością i 
‘“Pewnością oczekują chwili, kiedy kraj prze-

# przez głosowanie wyborców. Nie ma nic 
Pai^ u^*ei 8z0g° (l° n' e8*enia korespondentów 
szon8 ^ 0 w‘^0^uo^ 8tronnictw, ta niewzru- 
ti. ^ e r a  w pokonanie buianżyzmu i w zwy- 
8]'j . ® umiarkowanych żywiołów republikań- 
, au, i0 niauwmadnione i prznsadzone obawy,

raryz wybierz® samych bulanżystów. Kores- 
P m atni Kreuz Ztg. zapewnia, iż bulanżyści roz- 

“J .  tluc, żJwą i energiczną agitacyę, — iż 
P atmwać się | bleży, że w stolicy francuskiej 

tn r?  * '""nżyści i bonapartyści. Ten sam 
r*adnw»«n6uE twierc*2>. iż w francuskich kołach 

4“  y ma panować obawa, że bulanżyści za­

mierzają w dniu wyboiów wywołać zamach prze­
ciwko rządowi. Rząd miał się dowiedzieć, jakoby 
jeszcze część armii, a zwłaszcza gwardya republi­
kańska oświadczyła, iż aa zawołanie stanie po 
stronie Boulangera. Zastanawiają się więc w Pa­
ryżu na seryo nad możliwością powrotu Boulan­
gera do Francyi, — celem wykonania zamachu: 
w ten sposób, mów:a zwolennicy generała, Bou- 
langer odpowiedziałby tylko na prowokacye rządu, 
a rząd odegrałby w tym wypadku rolę owego 
gran’ galeotto.

W czasie podnieconej agitacyi wyborczej wia­
domości tego rodzaju nie budzą zaufania , gdyż 
rozsiewane bywają z umysłu w celach wybór 
czych.

Nie mniej sensacyjne są doniesienia dziennika 
Post, jakoby w łonie gabinetu francuskiego wy­
nikły niepororumienia z powodu stanowiska, jakie 
min. Constans i T h e v e n e t  zajęli wobec agi­
tacyi wyborczej. Podobno niektórzy członkowie 
ministerstwa potępiają ptesyę, wywieraną przez 
rząd i organa rządowe na wybory. Korespondent 
Post zapewnia, iż rada ministeryalna potępiła 
także ostry ton okólnika min. Thóveneta do bi 
skupów francuskich.

Wiemy już, że episkopat francuski uczuł się 
obrażonym i biskup z S e e z  odpowiedział na 
okólnik ministeryalny protestem. Co ważniejszs, 
że za przykładem biskupa z S e e z poszło kilku 
innych biskupów. W ogóle duchowieństwo fran­
cuskie staje w walce republiki z opczycyą po 
stronie tej ostatniej.

Biskup z B a y e u x  zwraca się w swym liście 
pasterskim przeciwko prześladowaniom kościoła 
ze strony republiki, potępia kierunek szkolnego 
systemu republikańskiego, j-ko antireligijny i 
wyzuwający młodą generacyę z zasad moralności. 
Krytykując działalność stronnictwa republikań­
skiego, wzywa w końcu biskup wyborców, aby 
swemi kartkami wyborczemi podnieśli protest w 
całym kraju. Biskup wSa i n t - CI oud  przedstawia 
abstynencyę wyborczą jako grzech i zaleca wy­
borcom, katolickim, aby oddawali swe głosy „naj­
godniejszym, najzdolniejszym i najpewniejszym 
obrońcom religii, którzy będą zarazem najsil- 
niejszemi i niewzruszonemi filarami Francyi11. 
Najenergiczniej wyraża się w swym liście paster­
skim, a właściwie w swej odezwie wyborczej, 
biskup w V a 1 e n c e, który wprost czyni pomyśl­
ność i rozwój Francyi należnym od „obalenia 
wrogiej kościołowi republiki".

Te głosy francuskich dostojników kościoła do­
wodzą, jak mało robią sobie oni 1 ostrzeżenia 
p. ministra Theveneta, a zarazem stwierdzają, 
jek bezużytecznym i niepolitycznym był ten J- 
kóloik ministeryalny który podrażnił tylko du­
chowieństwo i zachęcił do tein silniejszej opo­
zycji.

Z  Petersburga.
W Petersburgu, jak zapewnia prasa tamtejsza, 

znowu zajmują się żywo sprawą podjęcia roko­
wań z Watykanem. Według Nuwosti, dotychcza­
sowe rokowania przerwane zostały nie z powodu 
kwestyi języka rosyjskiego w nabeżeństwie du- 
datkowem, lecz dla tego, iż Bosya chce cofnąć 
uczynione pierwej w zasadzie ustępstwo co do 
bezpoeredmegu komunikowania się biskupów ze 
stolicą papieską,

Dzienniki petersburskie rozpisują się z powo­
du rozpoczęoia wykładów w uniwersytecie o 
zmianie usposobienia młodzieży rosyjskiej, mia­
nowicie o jej legalnych i patryatyemych aw a­
riach. Powtarzają przy tej sposobności mowę 
rektora uniwersytetu petersburskiego W ł a d i -  
s ł a w i o w a , której główny ustęp brzm i: „Wiel­
ce ladosnym jest fakt, że młodzież uaBzego u- 
niwersjtetu zlewa się istotnie w swych uczu­
ciach e całym narodem rosyjskim. W zeszłym 
roku mieliśmy szczęście znajdować się przy uro­
czystym wjeżdzie monarchy do naszej stolicy po 
rozbiciu pociągu w d. 29 października. Studenci 
witali wówczas z zapałem cesarza. Uczucie pa- 
tryoiyczne podniosło wyssko naszego studenta 
w oczach społeczeństwa. Z jakąż radością prze­
konało się ono, że nasze młode pokolenie stoi 
na wyookości wydarzeń wraz z Bosyą, że ma 
z nią jedne i te same wspólne radości i smutki, 
a zatem kontynuować będzie historyę rosyjską, 
ni® zaś ją przerywać. Oczywiście uczucie rosyj 
skie będzie tylko wzrastało i wzmacniało się 
wśród studentów nntwersytetu petersburskiego, 
tak samo, jak mnożyć się będą ich prace na 
służbie Bosyi i monarchy. Z takich synów du­
mną będzie wasza Alma Mater“.

Prawit. Wiestn. ogłasza nowe odznaczenia i 
nagrody w ministerstwie wojny z powodu imie­
nin cara. Między innymi otrzymali: pierścień 
brylantowy z portretem cara, gen. U a n e e k i , 
dowodzący wojskami okręgu wojennego wileń­
skiego ; insygnia brylantowe orderu Aleksandra 
Newskiego pomocnik dowodzącego wojskami 
okręgu wojennego warszawskiego M u s i  n-P u s z- 
k i n  i dowódca 5-go korpusu S w i s t u n o w .  
Order św. Aleksandra Newskiego otrzymał jene- 
rał-gubernator przyamurski, baron K o r t ,  dowo­
dzący wojskami okręgu wojeLnego k i jo w s k ie g o  
D r a g o m i r o w ,  dowódcy korpusów: Da r n i e -  
vi  11 e, hr.  T a t i s z e w  i Z w i e r j e w ;  jenerał- 
guberuatorzy: irkucki G o r e m y k i n  i turke- 
stański B o z e n b a c h .

Z  Serbii.
W Serbii, a raczej tylko w Belgradzie, ruch 

niezwykły i  powodu oczekiwanego przybycia 
królowej Natalii. Wszystkie warstwy ludności 
zaciekawione. Rząd zdaje się w niemałym jest 
kłopocie, bo z jednej strony nie może wzbronić 
Natalii powrotu do kraju, a z drugiej nie może 
przeszkodzić żonom najwyższych dygnitarzy i naj- 
majętniejszych obywateli w urządzeniu jak naj­
świetniejszego powitania powracającej króhwej. 
W tej chwili królowa Natalia należy do najpo­
pularniejszych osób w Belgradzie i nie ulega ża­
dnej wątpliwości, że wpływ jej stanie się od po­
czątku bardzo silnym. Co do udziału Natalii w 
wpływie na kierunek wychowania syna, kłopot 
jest największy. W tej sprawie regeneya zwią­
zana jest <akąś umową z królem MiLuem. 
W myśl tej umowy stawiano królowej różne wa­
runki. Ona nie zgodziła się na nie i bez urzę­
dowej zapowiedzi przyjeżdża. Skutkiem tego po­
wstała nowa sytuacya kłopotliwa, trzeba było po­
rozumieć się z królem Milanem, aby nie ubliżyć 
jego prawom v konstytucyi zastrzeżonym i umo­
wom. W tym celu wysłano do niego do Karls­
badu Dokicsa, naczelnego nauczyciela młodego

króla Aleksandra. Równocześnie bawił tam poseł 
rosyjski przy dworze belgradzkim Persiani, wi­
docznie n« wyraźne polecenie swego rządu, któ­
ry przez Natalię był proszony c pośrednictwo 
Obaj wrócili już do Belgradu. Wiadomość o przy 
jeździe Natalii jest również przyczyną, że mini­
ster spraw wewnętrznych Tauszanowic przeiwał 
krótki urlop i pospieszył z powrotem do Belgr i- 
du, aby być na miejscu podczas przybycia Na­
talii.

Pobyt królowej Natalii w Belgradzie i zakres 
jej praw do mięszania się w wychowanie syna, 
obie sprawy należą wyłącznie do kwestyi czysto 
wewnętrznych, o które zagranica troszczyć się 
nie ma powodu, atoli z tym pobytem wiąże się 
bezpośrednio wpływ na sprawy wewnętrzne w 
duchu panslamistycznym, nieprzyjaznym dla Au- 
stro-Węgier, z tego powodu sprawa ta, chociaż 
osobista i wewnętrzna, ma także nie małe zna 
czenie.

Stosunki sąsiedzkie między Serbią i. Bułgaryą 
okazują po Jawnemu silne niedowierzanie i roz­
drażnienie, które się objawia nietylko w dzien­
nikach, ale i w sferach rządowych, skoro nietyl­
ko serbski agent dyplomatyczny w Sofii z pole­
cenia swego rządu składał zapewnienia, że Ser­
bia zajęta własnemi sprawami wewn^trznemi nie 
myśli o żadnej wojnie, przeciwnie prignie po­
koju, ale i naczelnik stronnictwa radykalnego jeź­
dził umyślnie do Sofii, aby w imieniu tego stron­
nictwa zapewnić Stambułów* o pokojowych za­
mysłach.

Mimo tych zapewnień niektóre dzienniki za­
ręczają, że rząJ bułgarski nie dowierza Serbii i 
dlatego zgromadził znaczniejsze siły i założył o- 
bóz przy wąwozm Dragomańskim nad drogą pro­
wadzącą do Serbii, to  m Serbii od strony buł­
garskiej mają stać siły znaczniejsze. Ozy rzeczy­
wiście jakie znaczniejsze siły, mogącd obudzić 
obawę, są zgiumadzone po jednej i po drugiej 
stronie, o tern Vudno mieć dokładne wiadomo­
ści. Dziennki, które o te u  częściej piszą, prze­
stały zasługi**^ wiarę, bo się pokazało, że 
wszystkie dotyczące wiadomości są albo przesa­
dne, albo nawet zmyślone, ale zręcznie rozsie­
wane dla obudzenia wzajemnych podejrzeń. Dla­
tego skłonni jesteśmy dać wiarę wiadomości, po­
chodzącej ze serbskich sfer rządowych, która dla 
uspokojenia obaw zaręcza, że w Serbii oprócz 
znanych zarządzeń co do zwołania rezerw dla 
odbycia kontroli i krótkich ćwiczeń nie wydano 
żadnych innych rozkazów wojskowych, że na 
granity bułgarskiej nie ma żadnej koncentracyi 
wojska, że wreszcie rezerwiści będą rozpuszczeni 
do domu dnia 6 b. in. według starego stylu — 
t. j. dnia 18, aby wrócili na czas i mogli wziąć 
udział w wyborach.

Lc rząd bułgarski na prawdę nie obawia się 
napadu ze strony Serbii, można wnosić z tego, 
żt książę Ferdynand bawi teraz daleko od g ra­
nicy zachodniej, bo na przeciwnym końcu dłu­
giej Bułgaryi — w W a. iie.

Sprawa kreteńska.
Według wiadomości z Konstantynopola do 

Pol. Corr. rozruchy na Krecie straciły swoją 
groźną cechę. Tej wiadomości można wierzyć 
tern więcej, że ostatnie wiadomości z Aten przy­
znają również, iż spokój powraca Według wsdo- 
mnianej korespońxM>.at>yi, chociaż spokój nie zu­
pełnie przywrócony, tu  znikła już obawa ro z ru ­
chów na większe rozmiary. Ozynnost rządu ture- 
^kieg > skierowaną je it teraz do tego, aby przez 
pewn* ustępstwa v. adtainietrauyi uspokoić i za­
dow olić umysły, a dalej, by przez odpowiednie 
zarządzenia wojskowe przeszkodzić utworzeniu 
mę rozdziałów rozbójniczycn. W pierwszej z tych 
spraw rządy europejskie, a szczególniej Anglia 
doradza Turcyi poczynić ustępstwa i zd 'je się, 
le  rząd turecki, mając dowody życzliwości w po- 
oiępuwaniu rządów europejskich podczas roti- 
achów, u Błocha tych rad i zezwoli na ustępstw’*. 

Co do drugiej sprawy Szakir-pasz a1 ópanowaw zy 
znaczniejsze miejsca w głębi kraju, rozesłał po­
mniejsze oddziały w okolice górskie, zinu 
sić upornyth do rozprószeni! 8*§ > powróceuia 
do ognisk domowych.

Wielką seDsacyę obudziło aresztowanie Chri- 
atodulskiego, który był reprezentantem narodo­
wego zgromadzenia kreteńskiego i pierwszym do­
radcą przy boku Szakira-paszy• Uwięziono go ; 
polecenia Szakira pod zarzutem, że utrzymywał 
tajne związki z naczelnikami powstania i zdra­
dzał im ważne tajemnice urzę dowe. Przy rewizyi 
znaleziono dokumenta wielce kompromitujące. 
Uwięziony będzie postawiony przed sąd wojenny.

K r o n i k a .

K raJiów , l i  września.
Towarzystwo muzyczno urządza piarwszr wie­

czór w piątek do. 20 b. m. Zaniieszozine w pro­
gram ie Triu C moll Beethow ena wykonają pp. Wł. 
Żeleński, dyrektor konserw atoryum i profesorowie 
Singer i Nowacek. PJ Karol Heurteui odśpiewa 
między innymi niewydfane „Pieśni" St. Niewia­
domskiego, dyrygenta lwowskiej „Lutni", skompo 
nowane do słów M. Konopnickiej. Deklamasyę wy­
głosi p. Roman Żelazowski.

P. Maurycy Stankiewicz, zaszczytnie znany ba­
dacz litewszczyzny i bibliograf, założył w tych 
dniach w Krak wie pod własną firmą w domu nr 
20 przy ulicy Sławkowskiej antykwaryat, który pro­
wadzony będzie systematycznie na wzór zagranioz- 
nych tego rodtajn zakładów. Zapowiedź założenia 
antykwaryatu przez p. Stankiewicza bardzo przy­
chylnie przyjętą została przez bibliografów i biblio- 
filówf we wszystkicn dzielninach Polski, tern więcej 
iż zadaniem założyciela jest pośredniczenie w naby­
waniu 1 diążek, rękopisów, map i .rycin polskich, 
lnb wyłącznie do Polski się odnoszących. Wiadomo, 
jak trodno tego rodzaju dzieła nabywać za pośre­
dnictwem księgarń, jak również, że nie istnieje do­
tąd nigdzie antykwaryat umiejętnie prowadzony i 
odpowiadająoy w tym względzie potrzebom publi- 
oznośoi Jednocześnie wyszedł z druku nakładem p. 
Stankiewicza pierwszy katalog, obejmujący 732 ty­
tuły dzieł od XVI wieku począwszy Katalogi ta­
kie wychodzić będą kilka razy do roku, itrzy- 
mywaó je można na żądanie bezpłatnie. Faohow* 
znajomość i zamiłowanie w pricach bibliograficznych, 
czego p. Stankiewioz w dziełkach ewoioh i broszu­
rach złożył już dowody, chlubnie podnoszone na­
wet przez oboych, dostateczną są gwarlncyą, iż za­
kład jego odpowie wymaganiom 1 z korzyścią dla

wiedzy naszej prowadzony będzie. Osobiste przy- 
m:oty założyciela, jego obszerny pogląd na ruch 
piśmienniczy w Polsce, uprzejmość dla żądających 
informacji * skwapliwośó do osłog, znane są pie­
ty liro pracującym na niwie literackiej u nas, lecz i 
szerszej publioznośoi. p. Stankiewioz bowiem przez 
lat kilkanaśoie pracojąo w Krakowie u znanej firmy 
wydawniczej Gebethner i spółka, o „z jako stały 
wspćłpraoownik redagowanego przez dra Wisłockie 
go Przewodnika bibliograficznego, bywał jednem 
ze źródeł, u których czerpało się wiadomości w 
sprawaoh wydawnictw naukowych, tŁk polskich, 
jak i cboyoh. Rozpoczynającemu samodzielną pracę 
do wyrazów- podziękowania za iyozliwość dołącza- 
my szczere: „Szozęść Boże“.

Do Mogiły, gdzie wozoraj jn i  rozpoczęły się na­
bożeństwa odpustowe, wobec pięknej pogody wy­
biera się wiele okób nabcżnyoh z Krakowa.

W parku krakowskim jutro w niedzielę odbę- 
dzia się kojicert orkiestry wojskowej 20 pnłku. Po­
czątek o godz. 4 po południu.

Zmarli. Franciszka z Zamojskich K..złowska, oby­
watelka m. Krakowa, zmarła wczoraj w 61 roku 
iyoia.

Z Podgórza piszą do nas: , W mieśoie naszem 
tui pray Krakowie położonem, na samym środka 
rynku stoją szeregami szpetne stragany i budy z 
farynami, w których gotują ciepłą stiawę dla bie­
dnych. Gały dzień z garknchni tych unosi się dym 
i przy ciężkiem powietrzu rozchodzi się po rynka 
i dławi tak zdrowych jak i na piersi słabych ludzi. 
Mieszkańcy rynka nieraz i okna otworzyć nie mogą. 
Gawiedź uliczna w łachmanach obrawszy sobie za 
punkt zborny rynek a szczególnie stronę najwięcej 
zaludnioną i przez przechodniów używaną pod mo­
rami i na chodnika grupami wystaje tak, i i  ruch 
dla przechodniów bywa tamowany. Wieczorem zaś 
publiczność przymuszoną jest omijać kyneh, aby 
uniknąć sztnrchańoów lub nieprzyjemności od ludzi 
pijanych. Widok rynku w Podgórzu przy tak sohln- 
ónym Krakowie położonym, nietylku dla swoich lecz 
i oboych przybywających tu, jest wstrętnym.

Czyby władze, do kiórych to należy, nie mogły 
miasta a raczej rynku do czystości przyprowadzić 
i budy gdzieindziej umieśoić? ZJaje się, ie moinaby 
wyznaozyó na zbiegowisko wyrobników miejsce po za 
rynkiem na którym z placów, a zdaje się, zysfcńliby 
na tem wszyscy mieszkańcy".

We Lwowie przed sądem przysięgłych toczy *ię 
cprawa wyrobnika Jana S/.ymańskiegu, obwinionego 
o zamordowanie w kwietniu br. dwóoh kobiet Ka­
tarzyny Łopackiej i Maryi Hoelzek Zbrodniarz wy­
śledzony sojtoł w ten sposób, iż rzeczy zamordowa­
nych, mianowicie kożuch , chustkę i baoiki sprze­
dawał.

Prokuratorya podnosi w akcie oskarżenia dowody 
winy Jana Szymańskiego: posiadanie rzeczy uale- 
żąoych do zamordowanych kobiet Łopackiej i Hoelz- 
lowej; posiadanie pieniędzy nie pochodzących z za- 
robko, ani z uczciwego źródła; ślady krwi na kaf 
tanie — i na tej poditawie oskarża go o zbroduię 
skiytobójozcgo morderstwa. Oskarżony nie przyznaje 
się do winy i zaprz-cza gołosłownie wszystkim za­
rzutom podniesionym w »ko:o oskarżenia, przyczem 
popada w rozmftlte sprzedznrśoi. Rozprawa potrwa 
co najmniej trzy ; przesłuchano długi szereg 
świadków, którycl^Bpania potwierdzają szczegóły 
zawarte w akcie |^ B te a ia .  O wyrobu doniesiemy.

Z Tamowa Poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod dom^^Biazdy" tarnowskiej, budowa­
ny z publicznych f l l w k  p-tez ks. Kopyoińskicgo, 
jako prezesa, a pr^lierowuiotwem Leona Sohwa- 
nenfelds, budowniczego, który plany i kosztorys 
bezinteresownie opracował i budowę becinteresowniś 
kieruje, oabyło się dnia 8 b. na Aktu poświęceni* 
dokonał ks. St. Walczyński, infułat kapituły tltif- 
nowbkiej, w imieniu ks. biskupa tarnowskiego Igua- 
ceg.) Lohosa a w asys enoyi wszystkich towarzystw 
rękodzielniczych.

Pożary. Na folwarku Wincentego hr. Bibrow- 
okiego w Rudzach, w powiecie wadowickim, wy­
buchł dn'a 5 b. m. pożar, który zniszczył szpiohlerz,
4 stodoły, wozownię i młocarnię z całora urządzę 
L'eui i z t.-gorofznemi zbiorami, i wyrządził szkodę

- blisko 13.000 zł. W Knihynicaeh, w powijcie 
ruduekira zniszczył pożar 4 domy mieszkalne z za 
budcy-aiami i zbożem szkoda wynosi 1,700 zł. 
Nj fplwurŁu Leopoldówku w powiecie skałacklm, 
zgorzały właśjioielowi folwarku, Mendlowi badia­
nowi stajnie, 40 wozów słomy, 30 wozów siana,
5 ciśląt; szkoda wynosi 1420 zł 

Z Króleatwa Polskiego. Dliennikie rosyjskie po­
dają bazdzo ważną dla miast wiadomość, że podo­
bno w departamencie jirzemysło i handlu podniesio­
na została kwesty a użycia kapitałów miast Króle­
stwa Polskiego na utworzenie kas zaliczkowo-wkla- 
dowych dla miejscowych przemysłowców, kupców i 
rzemieślników, w celu otwarcia im taniego i przy­
stępnego kredytn. Urządzeniem tyoh kas zająć się 
ma warszawski kantor Banku państwa, który jul 
otrzymał poleoenie, aby przedstawił do ministerynm
skarbu odpowiednie wnioski w tym przedmiocie __
Dodaó należy, że ogólna suma kapitałów, będących 
wlisnością miast i miasteczek, znajdujących stę w 
depozycie niegdyś Banku Polskiego a obecnie war­
szawskiego kantoru Banku Państwa wynosi rkoło 
4,000.000 rubli.

Eksplozya bomby. Nieszczęśliwe wypadki z nie­
ostrożnego obchodzenia się z nabojami wywołują 
coraz oześciej straszne katastrofy, Onegdaj pod WŹ'.r 
szawą, w kolonii Karolówoe, należącej do niejakiego 
Baliszewskiego, na pedwórzn składano pociski ar­
matnie, jni wystrzelone, których zbieraniem trudnili 
się robotnicy, przedsiębiorcy Neufelda. Pomiędzy 
temi pociskami znajdowała się bomba, ważąca dwie- 
łcie funtów. Robotnicy, którzy oczekiwali na wy­
płatę, oglądali ową bombę, a Widząc, ze w niej 
znajduje się proch, postanowili go wylostać W tra­
kcie tej roboty nastąpił wybuch, bomba z ogłu izs- 
jącym hukiem pękła i wszyscy robotnicy padli na 
ziemię poranieni okropnie.

Przybiegli okoliczni włościanie i ] mkładawszy 
rannych na wozy, odwieźli ich do si pitala na Pra­
dze, gdzie zaraz udzielono im pierwszej pomocy le­
karskiej. Ciężko poranionych w tej kUastr ifie jest 
18 lud*i a niektórym natychmiast po przywiezieniu 
amputować musiano nogi lob ręce.

Poszukiwania spadkobierców. Obrońoy proku- 
ratoryi w Warszawie wzywają prawnych spadko­
bierców o zg łoszen ie  się po odbiór sukoesyj, waku­
jących po Teofili Komieroe skiej, smarłej w 187C 
r. i ks. Emilianie Borzuobowskim, zmarłym w lu­
tym 1888 r. W razie nie zgłoszenia się sukceso­
rów w ciągu 6 miesięcy oba spadki przejdą aa
rłasioźć skarbu państwa

Łódzki wydział hypoteozny poszukuje obecnie 
spadkobieroów zmarłego w d. 1 lutego r. b. Ludwika

Gromana. Zmarły pozostawił 8 nieruchomośoi oraz 
kapitału ulokowanego na hypotekach domów miej­
skich 72.500 rubli. Ostateczny termin zgłaszania się 
interesowanych z odpowieJniemi legitymaoyami do 
wydziału hypoteoznego w Ło Izi upływa z uderze­
niem godziny 11, dnia 15 marca r. p.

W Wiedniu onegdaj odbyło się pierwsze galowe 
przedstawienie w nowo zbudowanym obszernym 
teatrze ludowym ..Dt-utschfs Yolkstktaićr'. Budy­
nek przedstawia się pięknie. Oświetlenie elektryozne 
funkcjonuje doskonale. Dawsuo lodową sztukę Azen- 
grubera p. t. „Der Fleck auf der Khre“. Wystawa
1 gra artystów pedobają się sprawozaawcom.

Teatr ten budowali arohitekoi Hellmer i Fellner,
ci sami, którzy wraz z Prylińskim dostali pierwszą 
nagrodę na konkursie krakowskim.

W Paryżu dziś się rozpoczął kongres międzyna­
rodowy kolei żelaznych. W kongraeie tym przyjmie 
udział około 700 osób Z okszyi tego zjazdu dziś 
odbędzie się przyjęoie w minisieryam robót publi­
cznych, dnia 17 ocata w pałacu przemysłu kositem 
francuskich towarzystw kolejowych, dnia 19 wido­
wisko galowe w Operze, urządzone również pnaa 
tow»rzystwa kolejowe frano«ekie, dnia 28 'Wielki 
bankiet w pałacn przemysłu kosztem rządu.

Korgres dentystów . W szeregu Uoznyoh sgrs- 
m :jjeń, odbywających się podozas wystawy pary­
skiej, od dnia 2 do 6 b. m.’ wł% <*nia uwały kon- 
fereneye dentystów. Obrady zagaił w sali kongreso­
wej Trocadero prezydent honorowy prof. Garriel, 
jako delegat od rządu, komiiet zaś składali: dr. 
Dawid, prezes; dr. Gaillard, wiceprezes, dr. Pour- 
ohet, dr. Godon i t. d. Następne posiedzenie, odby­
wały się w Akademii deutystyoznej przy uliey Ko- 
ohechouart, a w części przy ulicy de 1’Abbaye. Wy­
bitniejszą rolę na kongresie dentystów grali: dr 
Bunvill i dr. Parr t  Nowego Jorku. Z Ntemelw 
obecny był aentyp.ta dworu z Berlina, dr. Telsjhrw, 
lec:, 'tfioyalnego udziału nie brał. Z ro lakOW na­
szych uczestniczyli w kongresie : profesor wstaibniey 
krakowskiej, dr. Napoleon Cybulski; dr. Kasprowies, 
panna Emilia Ramolecka z Wilna, oras pp. Gold­
stein z Radomia, Milczanowski i  Lublina, Świder­
ski i panna AntokoLska z Petersburga. Kongres sa- 
kończono w ubiegły piątek bankietem na cześć go- 
śoi zagranicznych.

Ofiara z krwi I mienia jaką ludzkość w osta­
tnich 34 latach bieżącego etnlscda, od wojny krym­
skiej począwszy, złożyła bożkowi wojny, tak się 
przedstawia wedle stuys'yoznyoh obliczeń dra 
Kogla:

atraty koszta wojny 
w ludziach mil. aur*.

W wojnie kiymsbiej 750,000 7810
„ włoskiej z r. 1859 45,000 18D0>

dońskiej z r 1864 3,u0o 140
„ domowej półn.-a-

murykańskiej od-r. 1861—
1865:

a) w pańBtwaoh półno­
cnych 280,000 1800

b) w państwach połu- 
dniowyoh 520,V00 920u

W wojnie prusko- custr. i  r.
18od 45,000 lefO

W ekspedyoyi meksykańskiej 
i kochinohińBkiej 65,000 800

W wojnie niemiecka- francu­
skiej z r. 1870—71:

.aya • 155,060 lnoOO
b) Niemcy 60,000 —

W pswsUdiu bułgarskc sei b- 
skiein 25.000 700

W wojnie rosyjsko-tureckiej 250,000 4500
W wojuach połodniowo-afrT-

kańskich 80,000 85
W wsjnle afgańskicj 250,060 58

Razem t  $ 58,000 55708
SuK.ne to nad wyraz cyfry. M4och wojny n.oże 

być dumnym z swej zdobyczy, poehłonąwsi] przeisło
2 miliony kwiatu młodzieży i PfMriu '67 miliardów 
m. dobytku ludzkiego. Ilu poległo W l m  z  po­
wstaniu z r. 1863, p. dr. Eugal nie wspomina.

Z katastrofy  antwerpsklej dochodzą ciągle uzu­
pełniające szozegćły, 1 tak stwierdzono ostatecznie, 
tb wybuch ogarnął 250 000 kilogramów prscLn i 
35 milienó./ knl (15 milionów uyłc ju t usuniętycL). 
Pożar 60.000 beczek nafty dopełnia obraza. Sto­
sunkowo dużo zginęło dzieci, których gromadki oa- 
wiły się nieopodal owej falaluej szopy. Zrozpaczeni 
rodroe uduajdywali malców bez oka, bez ucha, 
raacyob i zabityoh, lub ni e znajdywali wcald. Były 
też wypadki dziwnego ocalenia. Dziewczyna rzuco­
na przez prąd eksplozyi o 100 metrów, upadła na 
ziemię zdrowa; inua od 'tnoona o 800 metrów, zła­
mała tylko rękę.

Nowy sposób chowania umarłych. Gazety ame­
rykańskie ogłaszają, iż niedawno w Nowym Jorku 
utworzyło się towarzystwo, do którego należy wielu 
doktorów i uczonych tego miasta, mająoe wprowa­
dzić w użycie nowy sposób chowania zmarłych. 
Towarzystwo budować będzie duże mauzolea, w 
które wstawiać będą zmarłych, sabezpieozouyeh 
szczególuym spos ibem od rożki idu. Sposób lasadsa 
się na tem, że oiałi zm&rfońi nie palą się, iaet 
wysuszają, a tym sposobem pornhy ludskle ni * bę­
dą znikały z powierzchni ziemi, jak obecnie, lees 
pozostaną w możliwie niersmieunej formie. Z pezeru, 
pisrą wymienione gazety, wracamy do iwę sów M  
tnij egipskich, leez w rzeczywiatośei iztutor- N - 
brzymia różnica, nie używa Bię tu bowiem dla n -  
bezpieotenia ciał «d rozkładu : bandaży, balsamów 
i rćinych spirytusów, lees jedj nie ty lu  supełnie 
czystego powietrza, znajdującego się w zaoknlętej prze­
strzeni Dokonane próby dowiodły, ie w ten spa- 
sób ciała ba.dzo długo, a nawet na zawssi, pow­
stają bez zmiany, jak równie pozycja ciała i wy­
raz twansy. W innych miastach Ameryki robiono 
także próby i zawsze i  pożądanym resultalun. Je­
dną z najlepszych stron tego nowego wynńlarite 
to, że nigdy nie może się zdarzyć wypadek zagrsi 
bania człowieka, znajdującego się w lu tu j :  albo­
wiem w manzoleaeh każda trumna powluua mieś 
rzalanne wieko i oddzielny przyrząd elektryozay, 
który przy najlżejszym rnohu pognębionego ailny 
dźwięk wydsje.

Wynalazek parasoli. Kiedy parasole wynalesieue 
zostały, ditąd dokładnie nie wiadomo. Jedna! w 
roku 800 po narodzeniu Chrystusa ooś w rodsaju 
parabola musiało być znanem. Alouir, biskup « 
Tours, w r. 802 przesłał w podarunku biskupowi 
Arno z Salzburga przyrząd taki ze słowami; „Po- 
Byłam Waszej Ekscelencji dach ochronny, ab) Wl 
ezą czcigodną głowę strzegł od potoków deszczu. 
W kbidym razie aparat ten musiał byó ««-»* ns- 
wem, niezwykłem i rządkiem, gdyż w
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raiia nie opłtoiłuby się posyłać go przeszło 150 
niiL

Z i S t o w a r z y s z e ń
=  W poniedziałek 16 bm. o godzinie 7 wieczo­

rem odbędzie się w iokaln Towarzjstwa techniczne­
go pr«y nlioy Brackiej pod nr. 15, I  piętro posie­
dzenie Towarzystwa z następującym porządkiem 
dziennym : Odczytanie sprawozdania z ostatniego po­
siedzenia. Odczyt czł. prof. Karola Stadtmflllera o 
„Wystawie paryskiej” . WniOBki członków.

Repertoar teami krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  15 września: Po raz siedmnaBty 
„Teodora”, dramat w 6 aktach Wiktoryna SnrJou.

We w t o r e k  17 września: „Właściciel Kuźnio”, 
kpmeajs w 5 aktach Jerzego Ohneu.

VTe o z w a r t e k  19 września: Po raz dziewiąty 
JiyBzka" {La Souris), komedya w 3 aktaoh Pail- 
leronn

W s o b o t ę  21 września: Po raz pierwszy
„Dwór w Władkowicach”, komedya - w 4 aktach 
Zygmunt > Przybylskiego.

Z  i z b y  s ą d o w e ) .

Kradtiee w Akademii Umiejętności.
(LokoA zenie).

Zezrania kustosza dra Grabowskiego wyjaśniają 
stosunek służbowy i rolę ujca obwiuionego, Krzy­
żyk*, Woźnego Akademii, oraz rzucają światło na 
spi wę odkrycia kradzieży.

Kradzież spostrzeżono w dniu 14 lipca, kiedy 
Krzyżyk ojciec, oprowadzając kogoś po zbiome'.
Akademii, zarwazył brak złotego medalionu Po­
czątkowo sądzono, że medalion przełożony z osi 
na inne miejsce, troskliwe jednak za nim pos/u 
kiwania nie tylko nie doprowadziły do celu, lecz 
nadto odkryły brak Kilkunastu innych cennych 
kosztowności. Wobec odkrycia tego zajęci poszu­
kiwaniami kustosz di. Grabowski i Krzyżyk nie 
mieli już wątpliwości, że zachodzi w tym wy­
padku kradzież. Krzyżyk, który od pewnego czasu 
podejrzywal syna o jakieś manipulacye, dał w 
tej chwili znać o kradzieży do polieyi i równo- 
czefn.e wskazał tejże jako poszlakowanego o jej 
spełnienie własnego syna Stanisława. Ten przy­
znał się od razu do wszystkiego, opowiedział ze 
szczegółami cały proceder i wobec komisyi na 
miejfaća pekazywał, w jaki sposób kradzież wyko­
nywał.

Z kolei odczytano spis przedmiotów skradzio­
nych sporządzony przez dra Grabowskiego, udzie­
lony sędziemu śledczemu'a świadek po porządku 
objaśniał każdą pozycyę. Obwiniony Stanisław 
Krzyżyk potwierdził największą część wykaza­
nych pozycyi, zaprzeczył jedynie, jakoby miał za- 
brać 2 pierścionki i 2 cyrkle Btarożytne (wartcści 
2 złr.) spisem owym objęte.

W dalszym ciągu zeznań objawia dr Gra­
bowski, ie  skradzione przez Krzyżyka zbroje po­
chodziły z zapisu Barczewskiego i złożone były 
tymgzaęuwo w składzie, do którego wstęp iiie 
był dozwolonym dla publiczności. Potwierdza 
także, że zbroje i szable te wraą z w ierm a in­
ne mi przedmiotami złożone były w sk ład^te ir 
otwartych pakach.

Obr dr. A b ł a m o w i c z  apytnj.i p. Ir, 
bowt kiego, czy kradzież medali utłnosi Stanowczo 
do peryodu, w którym Krzyżyk pełnił swe pra­
ktyki i czy nie zachodzi możliwość, że kradzież 
wcze§n<ej była popełnioną?

Dr. G r * b n w s k i oświadet* na to, żo stano­
wczo kradzinżJlo tegn -przeciągu czasu odnosi,' 
gdyż na krótko przeć owym peryodem przeglą 
dał zbiór medali i znalazł gu w zupełnym po 
rządka.

Obr; dr: A b ł a m o w i c z :  Ozy pan profesor 
przeglądałeś zbiór ów z inwentarzem w ręku, 
czy też tylko oko” ?

Dr. G r a b o w s k i ;  N> oko.
Beszta zeznań świadka dra Grabowskiego od­

nosiła się do rozpoznania zabranych u Kurna­
towskiego, a zakwe8tyonew&nych monet i medali. 
Z rzeczy tych dnżo uznał dr. Grabowski jako nie 
pochodzące ze zbiurów Akademii i te lei natych­
miast Kurnatowskiemu zwrócono.

Na okoliczności towarzyszące zastawieniu przez 
ehw Krzyżyka kosztownego medalionu z orłem, 
wysadzanego brylantami i szmaragdami, oraz bre­
loku przesłuchano świadków Adolfa Fetkowskie- 
go, Wład. Szatkę i Stefana Kowalskiego, taksa- 
tora Kasy oszczędności. Zeznania te dotyczyły 
okoliczności mniejszej wagi, ważuiejszem jedy­
nie było wyjaśnienie p. Kowalskiego, ie  wartość 
owego medalionu zastawionego za 50 złr wyno- 
nosiła najmniej 120 złr. Zeznania powołanych 
do rozprawj’ znawców rektora Łepkowskiego, 
złotnika Gliiellego i p. Friedleina wyjaśnimy, ie 
znawcy w oceniania wartości skradzionych przed­
miotów nie Kierowali się zasadą pretii affectionis, 
gdy ż poddane im do ocenienia przedmioty żadnej 
zgoła archeologiczna b h  przedstawiają wartości, 
a jedynie kierowali się zasadą handlową. Go do 
zbroi i szpad wyjaśnia p. Gliielli, iż pierwsza 
należał* la  kategoryi tych, które umieszczone 
bywają na karawanach wojskowych, szpady zaś 
również żadnej m e przedstawiają wirtości. Nato­
miast co do figur szachowych Skirmuntowej 
objaśnił ińaWca ich wysoką artystyczną wartość.

Sm  tam zakońezono postępowanie dowoaowe. 
Przewodniczący udał się z trybunałem na ustęp, 
celem ułożenia pytań, które wypad/y jak nastę­
puje :

1. Czy St. Krzyżyk winnym jest zbrodni kra- 
dsiaży. -itd. itd. ?

1  Cwj Si. Kurnatowski winnym jest zbrodni 
uczestnictwa w kradzieży?

Po pnyjęeiu pytań rzeczonych przez prokura­
tora i obrońców, udzielił przewodniczący głos 
oskarżycielowi publicznemu panu P o g o r z e l -  
a k i Le  m a.

W długiem i wyczurpującem swem przemó­
wieniu starał się prokurator uzasadnić winę obu 
oskarżonych. Co do obwinionego St. Krzyżyka 
wskazał na własne jego bardzo szczegółowe przy­
znanie, nie pozostawiające najmniejszej wątpliwo­
ści o jego winie. Co do oskarżonego Kurnat iw 
skiego zaznaczył, i i  uważa za najzupełniej nie­
prawdziwe tłumaczenie się jego, jakoby nie miał 
żadnych wątpliwości co dc pochodzenia uaby- 
wanyeh przez sitbie przedmiotów. Prokuraier

oświadcza, iż w całej dotychczasowej praktyce 
nie zdarzyło mu się spotkać obwinienia o współ­
udział w kradzieży, gdzieby napotkał tyle i tak 
jasnych dowodów winy, co w danym wypadku. 
Wskazuje dalej na postać obwinionego Krzyżyka; 
zdaniem jego fizycznie i moralnie skarłowaciała 
musiała w każdym obudzać przekonanie, że to 
jest przestępca. Jako niezbity dalej dowód winy 
podsądnego przytacza pohopność, z jaką Kurna­
towski oddawał polieyi skradzione przedmioty, 
dalej bajecznie niską cenę, ofiarowaną za nie 
Krzyżykowi, cenę, którą się jedynie ofiaruje zło­
dziejowi Po uzasadnieniu tych poglądów zakoń­
czył p. prokurator zapewnieniem, iż wyniku wer­
dyktu z zupełnym oczekuje spokojem.

Z kolei zabrał głos obrońca Krzyżyka dr. Su- 
1 e r z y s k i.

We wstępie wywodu swego przyznaje o bron­
ce., że wprawdzie przyznanie oskarżonego Btwier 
dzia istutę czynu, jednak stwierdza ją nie w tych 
ramach, | kie jej nadaje akt oskarżenia. Jako 
główny zarzut przeciw oskarżeniu podnosi szcze­
gół bardzo w danym razie ważny, że nie zacho 
dzi tu kradzież, popełniona z miejsca zamknięte­
go, lecz z miejsca otwartego, gdyż praktyczne 
wyobrażenia o istocie zamknięcia wieice się róż 
nią od teoryj prawnych. Co w życiu prakty- 
cznem uważać się zwykło za zamknięte, nie jest 
takiem dla umysłu prawniczego i dlatego prosi 
obrońca, o uwzględnienie tej ważnej, zdaniem je 
go okoliczności. Go się tyczy kwalifikacyi czynu 
ponad 300 złr spiteciwia się temu stanowczo 
ODrcńca podnosząc dla uzasadnienia tego poglą­
du sprzeczności w zeznaniach i poglądach znaw­
ców. Podniósł dalej mówca ważną w tym wy- 
padtu a nader łagodzącą okoliczność, że wobec 
niedbałego dozoru, jaki nad zbiorami był roz­
ciągniętym , oraz łatwości przystępu do nich 
jzczególuiej dla Krzyżyka, znaczenie te* kradzie­
ży jako zbrodni silnie jest osłabionem. W Aka­
demii wszystko tak było urządzonem, 2e niemal 
samo podsuwało złodziejowi zbrodnicze plany. 
Kontrola sprawowaną była raz na kilka miesięcy 
L to tylko „na oko”, gaLlotki otwierać można 
było nużyczkatni, klucze od gablotek zamiast w 
Kasię warthejmowskiej przechowywane były w 
biurkach, które z łatwością podważyć było mo 
zna, skład, gdzie część zbiurów się mieściła, w 
sąsiedniej kamienicy położony, najczęściej bywał 
otwartym, a rzeczy tam złożone spoczywały w 
nieładzie spiętrzone i bez rachunku. W tych wa­
runkach oczywiście sposobność musiała skusić 
złodzieja. Wywód swój zakończył obrońca wy­
rażeniem przbkucania, Ż6 nawet w razie zatwier­
dzenia 1-go pytania pp. przysięgli zażądają do­
datkowego pytania, określającego kradzież poni­
żej 300 złr.

Obrońca obw. Kurnatowskiego adw. dr. A b ł a -  
m.o w i c z rozpoczął swój wywód od zaznacze­
nia, że przemówienie p. prokuratora pozornie 
uzbrojone argumentami, wyr miło w uim silniej­
sze jeszcze. przekonanie, że przytoczone przez 
oskarżenie i w ciągu ro-zpiwwj przeciw obwinio­
nemu wyzyskiwane okolicshc-toi wspierają się na 
tak kruchej podstawie, iż dowodu winy żadną 
miarą stanowić nie mogą. Wjmieczki prokurato­
ra przeciw Kurnatowskiemu .^ ^ re ś la ją ce  tegoż 
Irtntor, jako miejsce, w któ] 
wymieniano wak ę * s włąćci 
skowny handel przedmiotaj 
kradzieży, odpiera obrońca 
W y, aduk który r  oezaeh 
tyle znamion i dowodów, jemu się wydaje nie 
zwykłym pod względem prowntrm i tak mało 
CONl winy zdradzającym, że dziwi się, jak pro- 
kuistpr mógł wystąpić z podobnym argumentem.

komento a Herbsta du skazania za sbro- j 
dnię uczestnictwa w kradzieży musi być udowo-1 
dnióną świadomość uczestnictwa. Dowodu na to 
nie przedstawia rozprawa — gdy zaś domniema­
li >a a i p rtj poszczenia ustawie nie wystarczają 
przeto zbrodnia uczestnictwa żadną miarą wyka 
zaną nie została. Argument prokuratora, że ze­
znania Krzyżyka potępiają Kurnatowskiego i do­
wód jawny stanowią, uważa obrońca za'bezpod­
stawny, gdyż zeznania obwinionego o zbrodnię 
dowodu stanowić nie mogą. Dla wykazania bra­
ku świadomości winy Kurnatowskiego przytacza 
obrońca szereg argumentów, a między innemi 
okulicznuść, że ceny ofiarowane Krzyżykowi by­
najmniej nie były niskiemi, ale takiemi, jakie w 
ogóle handlujący ofiarować może. I tak  za przed­
mioty, oszacowane na 196 z ł r , zapłacił Kurna­
towski 110 złr. Gdyby Kurnatowski miał podej­
rzenie, że przedmioty te . pochodzą z kradzieży, 
a co więcej ze zbiorów publicznych, byłby ich 
n<e pokazyw ał pp. Umińskiemu i Zieinięckiemu, 
znawcom i kustoszom publicznych zbiorów. Zda­
niem obrońcy powierzchowność Krzyżyka, potę­
piona przez prokuratora, dla niego stanc wi jeden 
dowód więcej, ze Kurnatowski w najlepsze wie­
rze przedmioty od niego kupował. Tak więc — 
powiada w konkluzyi obrońca — żadna z oko­
liczności, któreby wskazywały, że Kurnatowski 
działał ze świadomością winy, nie została stwier­
dzoną a przeto o zbrodni uczestnictwa w kra­
dzieży w danym wypadku mowy żadną miarą 
być nie może i gdyby nawet prokuratorya zażą­

dała dodatkowego pytania co do winy nabywania 
podejrzanych przedmiotów, przekonanym jest 
obrońca, że odpowiedź przysięgłych musiałaby 
wypaść przecząco.

Po przemówieniach obrońców prokurator starał 
się osłabić argumenta obu obrońców, mianowicie 
wywód dru Sulerzyskiego co do pojęcia o miej­
scu zamkuirtem i wywód dra Abłamowieza co 
Jo wiarogodności zeznań Krzyżyka,

(rozporządzenie z d 24 maja b. r. 1. 35,419) jest 
dozwolone rozporządzeniem ’ z dnia 12 lipea b. r 
1. 47.101.

III. Znosi się przestrzenie zapowietrzone i ogra 
niczenia ruchu zwierząt, zawarte w poniżej wymie­
nionych rozporządzeniach ck. namiestnictwa, o ile 
się tyczy tych pizestrzoni, a to :

1) Wyklucza Bię z przestrzeni zapowietrzonej w 
pow.ecie brzozowskim: sąsowy powiat dynows! 1

Po jego przemówieniu zabrali raz jeszcze głos (rozporządzenie z d. 25 ozerwoa b. r. 1. 43 293 i
obaj obrońcy a w ostatecznym wywodzie podniósł !z d. 12 lipca b r. 1. 47.101), dalej w powiecie 
dr. Abłamowicz, że jeżeli jest mowa o wiaro-1 czortkowskim Bądowy powiat ozortke^ski (rozporzą- 
godności zeznań obwinionych, to dlań nie ulegaJdzenie z d. 10 czerwca b. r. 1. 39 444) i Bąaowy 
wątpi.wości, którego uważa za wiarogudniejszegu.! powiat Borynia w powiecie turczańskim (rozporze,
Go do wartości rzeczy twierdzi, że o matema- dzenie z d. 12 lipca b. r. 1. 47.101); 
tycznej ścisłości obliczenia mowy być nie może, 2) w powiecie brzeżańsirm (rozporządzenie z d. 
gdyż jeżeli czego brakło przy rozprawie, to wła- 12 lipca b r. I. 47.101);
lnie tej matematycznej ścisłości. Jeżeli zaś Krzy- j 3) w powiecie w a d o w io k im  (rozporządzan ie  z d. 
żyk nie w z b u d z i ł  podejrzenia w urzędniku Kasy 129 lipca b. r. 1 51.842 ust. 10); 
oszczędności, przynosząc brylantowy medalion do i 4) w powiecie  g o r l ick im  (rozporządzen ie  z d. 14 
zastawu, jakim sposobem m ia l  wzbudzać podej- j Bierpnia b. r. 1. 56 064 UBt. 2); 
rżenie w Kurnatowskim, do którego przynosił' 5) w powieoie  kołomyjBkim  ( ro zp o rząd zen ie  z d.
przedmioty bezwartościowe. 29 lipca b. r. 1. 51 842 ubŁ. 7).

Po akońcZunych przemówieniach streścił prze- j 6) Zezwala Bię na odbywanie targów u& zwierzę- 
wodniczący Wj wody rozprawy, poczem sędziowie la raoicowe, ładowanie i wyładowywanie tych zwie- 
przysięgli udali się na ustęp. jrząt w Tarnowie (pow. tarnowski) i w Ottynii (po-

Po półgudzinnej pauzie ogłosił przewodniczący wiat tłumaokl) (rozporządzenie z d. 29 lipoa b. r. 
ławy dr. £mil S c h w a r z  werdykt przysię- 1. 51 842 ubL 11 2 i 5)
głycŁ. „ | Miejscowości zapowietrzone, leżące w obrębie wła-

Na l-sze pytanie co do winy Krzyżyka odpo- śnie wymienionych powiatów, pozostać mają i nadal j Zjednoczony dług w papierach 
wiedzieli przysięgli 12 głosami.* t a k .  jaż do wygaśnięcia w nioh zarazy, zamknięte stoso-1Zjednoczony dług w srebrze .

Na z  gie pytanie ^cc Jo winy Kurnatowskiego jwnie do postanowień § 20 punkt 2 lit. f. ustawy Austryacka renta złota . . .
o chorobach Bt»dnyeh » 1880 r. 15%  austryacka renta (marcowa)

IV. Przekroczenia powylazogo zarząd zen ia  k a r a n e , Akcye banku austro-węgierskiego 
b ę d ą  w e d ł n g  ustawy z d n ia  24 maja 1882 r. Dz. i Akcye kredytowe

poneta Iiet o wyborach do Izby poselskiej na' 
dobieństwo listu biskupa z S»es.

Neapol, 14 września. Orispi, spacerując z córką 
na Gorso Garracialo, został ugodzony dużym ka> 
mieniem w lewą szczękę i w ucho. Winowajca, 
młodzieniec porządnie ubrany, został uwięzio­
ny.

Rzym, 14 września. Sprawca zamachu na Gri- 
spiogo jest technikiem, n**ywa się Emil Capo- 
rali. Kana zadana zdaje się jest lekką. Bauny 
miał noc spokojną.

LOudyn, 14 września. Podczas świąt muhorem 
w Bohtak w Indyacb Wschodnich przyszło do 
poważnego starcia między muzułmanami a bra­
minami. Policya użyła brom palnej. Wiele osob 
padło, wielu jest rannych. Sprowadzone z Delhi 
znaczne posiłki wojskowe przywróciły apokój, 
ale w Delhi zanosi się na zaburzdnia 

Ateny, 14 września. Dzienniki półurzędowe 
piszą z wielka naganą o surowości Szakira-paszy 
na Kiecie. 1

sor i
K u r s a  t e l e g r a f l e t n e .

K  l v> l  cX ta 1 «• v r  1 a  Cl n  ń  « 11 1 « )

dnia 18 września 1889.

pozornie tylko 
ruwadzono zy- 
chodzącemi i  

o i spokojnie.
rałora posiada

9 głosami t a k, 3 głosami n i e,
W sformułowaniu kary wniósł prokurator co 

do Krzyżyka zastosowanie §«j. 171— l 7 ł  i§ . 179, 
co Jo Kurnatowskiego zaś §<j. i85 i 186 pod­
nosząc co do obu okoliczności obciążające, żąda­
jąc nadto co do Kurnatowskiego orzeczenia o 
wydaleniu go, .jako obcokrajowego, z granic mo­
narchii austryackiej.

Obrońca dr. Abłamowicz podm**i co do Kur­
natowskiego jako okoliczność łagodzącą, że tenże 
dobrowolnie zwrócił przedmioty skradzione.

Obrońca Kuyżyka dr. Suletzyski podnosi ja 
ko okol czności łagudzące wiek młodociany ob­
wini,  nego, łatwą sposobność, zwrot rzeczy skra­
dzionych, przyznanie się do winy, wreszcie tę 
ważną okoliczność, że d z i ę k i  t e j  s p r a w i e  
Z a r z ą d  A k a d e m i i  u p o r z ą d k u ) e  z b i o ­
r y  i p o ł o ż y  t a m ę  n i e d b a l s t w u  i n i e -  
d o z o r o w i ,  j a k i  się< t a m i e  z a k r a d ł .

Uwaga powyższa wywołała ustrą krytykę ze 
stro i f  zaruwno prokuratora jak i przewodniczą­
cego.

O godzinie 10 wieczorem ogłosił p. przewo­
dniczący w yrok:

Stanisław K r z y ż y k ,  uznany winnym zbrodni 
kradzieży, skazany zostaje na 5 lat ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego postem co dwa tygodnie.

Mibczysław Kurnatowski, uznany winnym zbro­
dni uczestnictwa w kradzieży, skazany zostaje na 
5 miesięcy ciężkiego więzienia or .< wydalenie 
z granic monarchii austryackiej.

Nadto skalani zapłacić mają flbhdarnie Aka­
demii odszkodowanie w kwocie 97 złr. 40 c n t., 
Krzyżyk zaś kwotę 60 złr., nadto obaj ponosić 
mają koszta postępowania karnego.

Skazany Krzyżyk przyjął wyrok.

u. p. Nr. 51.

Dział ekonomiczny.
Z powodu zarazy pyskowej i racicowej. Ze

względu na obecny stan zarazy pyskowej i racico­
wej w kraju, namii Btmotwu zarządziło aa podstawie 

26 ustawy z 29 lutego 1880 r. Di. a. p. Nr. 
35 i rozperządzeaia wykonawczego z dnia 8 gru­
dnia 1886 r. Dz. u. p. Nr. 172, oo następuje:

I. Uzuaje się za przestrzenie zapowietrzone:
1) cały sadowy powiat tarnobrzeski (pow tar­

nobrzeską ;
„0 c a ły  Bądowy p o w ia t  podgórsk i  i
3* cały sądowy powiat skawiński, obydwa w po­

wiecie wielickim.
W obrębie tych zapowietrzonyoh przestrzeni nie 

wolao odbywać targów na zwierzęta racicowe, ró­
wnież nie wolno ładować i wyładowj waó tych zwie­
rząt na, sta. j ach kolejowych tam położonych.

Wydawanie paszportów bydlęcych na z wierzęta 
racicowe, be Bpscyalnego zezwolenia Btarostwa, iest 
w obrębie zapowietrzonych przestrzeni wzbronione

Z obrębu tych zapowietrzonyoh przestrzeni aie 
wolno wyprowadzać, ani też do nioh wprowadzać 
zwierząt wyżej wymienionych.

Upoważnia się jednał właśoiwe ok. starostwa do 
udzielania pozwoleń na wypęd i wywóz koleją żela­
zną I ydła rogatego i owieo z miejscowości niezapo- 
wietrzonych na bezzwłoozną rzei w kra 'j, jeżeli do 
miejsca przeznaczenia, względnie do stacyi kolejowej, 
nie będą przechodziły przez miejsca zapowietrzone. 
Odnośne zezwolenie ma był na paszportach bydlę- 
eyoh uwiJooznione.

II. Zamyka się staoye do ładowania i wyłado­
wywania zwierząt racioowych w Andrychowie kolei 
północnej Cezarza Ferdynanda i w Bucząc, u o. k. 
kolei państwowej. Ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stsoyi kolei w Monasterzyskaob

1 Arg n a  K lc p a r z n .  (Spiawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 13 wrześni.

Płacono za 100 lalogr. netta . od
P szen ica ................................  C ,'u
Żyto................................................................. 7-30
Jęczm ień...................................................6*50
O w ie s .......................................................
O ro u n ..............................................
Tatarka .........................................
Ptojo ......................................................
F aso la ..............................................
J a g ł y ..............
uianc . .......................
S ło m a.............................................. ....
Komc.yna na pasz  ̂ za 100 kilogr. . .
Ziemniak1 za h e k to l i t r ...................
Jaja m  kopę.....................................
Mttło za g»rni*,o.....................................3 —
Spirytns na 95° Traie„a za Hektolitr . .
Oko' ui> na sół „ „ . . .
Potraw za 100 kilogr.  ....................... 2-bO

10 - -  

8*— 
b-60 
9 — 

1 1 -

Londyu
Srebro .....................................................
20-to frankówk. za aztukę . . . , 

.Dukaty austryaekie . . . .
do ifcnknoty banku niamiec. za iOO m 

8*85 
7-4o 
7-50 
6-70 

12*—

Kurs j* w*,
•astr.

iłr. | ot.

83 uO
84 50,

110 10
»*» 55

— -

m 50
119 50

----

9 48V,
5 67

w 80

9 ~  
650 

iż— 
14*—
3 80

O dpow iedzialny  R e d a k to r  *
la,deii8z Romano wica. 

W yd aw ca: Dr. Lesław  Barański,

2 -

120

2*4u 
2-20 
l 26
3*60

7 5 -
7 3 -

2ó0

Rubryka „Nadosłane” nie pooh.azl od i.eda t- 
cyi, która teł ładnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje

ł
N A D J S S Ł a N K

Spoatrzeieula raetewrolôtcane
fpudłng Obserwatoryum krakowskiego)

Kraków, dnia 14 wrześuta.
wczoraj 

g. 10 w ,
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. i  pop

Już ordynuje
Dr. Mj wiń Mis I.

(2284 1-5)

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)
T em peratu ra  

w Btopniach CelBinsza
Kierunbk i moc wiatru 

(O ois z, 10 burza)
Wilgotność względna

740.Imm

+ H  *,4

739.5®m

+9®,2

SW*

69%
Stan nieba 

0— pog.; 16 zup.poohm.i 10

WNW 2

8»7«

deszcz

741.2 »ua

+ ł 2 Ł,6

D i
,NADAbŁANE.

WNW 8 1
I

K a s e e l a r y a  a d w o k a t a

D ra  Le s ła w a  Borowskiego
527*

U w a g i :  Pogoda zmienna 
deszcz, spadek ciepłoty.

— cLwilami drobny

przeniesiona
n *  r ó g  u l i c y  S l e a * e J  (Jawniej M*ły By- 

nek) t Miołnrskicj (filennn 7.J
naprzeciw Arcybraetwa miłosierdzia I Banku 

pobożtiego.

Telegram y „N o w e j R e fo rm y!1
Illiiedeń, 14 września. Korespondent wiadeń- *»[ 

ski i dziennika Mordwsky Listy  miał rozmową - 
z bułgarskim ministrem Nacewiezem Tenże Na- j 
cewicz jest zdania, że w o j n a  m i ę d z y  S e r - 1
b i ą  a B u ł g a r y ą j e s t  p r a w d o p o d o b n ą ,  
żb Serbia jest stroną wyzywającą skutkiem pod­
szeptów ze strony Bosy i.

Berlin, 14 września. Dzienniki zapowiadają 
nowe obostrzenia i podwyższenia cła na towary 
rosyjskie.

Hannower, 14 września. Donoszą urzędownie, 
że wielka parada wojskowa udała się znako­
micie.

Gesarz mianował s i e b ie szefem pierwszego 
hanowerskiego pułku ułanów

Na paradę wojskową przybyła cesarzowa kon­
no w białej amazonce.

Farył, 14 września. Plakaty z kandydaturą 
B o u l a n g e r a ,  które porozlepiano po rogach u - 
be w dzielnicy M o n l m a t r e ,  zostały na rozkaz 
ministra G o n s l a n s a  zdarte, afiszerów zaś 
uwięziono.

Bulanżystowskie dzienniki zamieszczają równo 
czrśnie p r u k l a m a c y ę  B o u l a n g e r a  do wy 
borców przedmieścia Montmatre.

Parył, 14 września. Arcybiskup awinioń ki 
wystÓBcwał do ministra sprawiedliwości There-

Kraków, dnia 14/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papii rowe . . . .  za 100 rubli
Morki iemieckie . . . .  za 100 mar.
90-to frauk~wka z ł o t o ..........................
6*/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
ł 1̂ 0/, łotyszka krajowa galic. za”złr. 100 
5° ,  Oi ''gaeye indem: . gal. za złr. 100 k m. 
41 , J j, Listy zastaw. Buuku kraj. za iłr. lUO 
5°'0 Obligi komunalne „ „ 1 Emie.
11 „ Listy zastawne Tow. kred. ziem.
*7o » n n „ IJ Em-
4‘/.7 . » n n n » •
5®/» n „ n n » “
5 /J „ „ Banku hip. z prom. 10°,„
5°/. > „ iwr. za 40 lat
5°/0 „ ,  Kroi. Pol. za /ubli 100
l°/o .  likwidao. „ ,  „ „ 100

L w ó w , d n i a  1 1 /9 .
iBez bieżącego knponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5®j, Listy zaet. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41, 0/, Listy zaet. Banku kraj. za złr 100 
5°l0 I  ‘"ty zaet. Tow. sred. ziem. za złr. 100 
4‘ *7, n a  ,  „ „ za złr. 100
4°/. .  , .  „ okr. 66 złr. 100
ó~i„ Ob Igaeye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Obfig. komun. Banka kraj za złr. 100

OblinSoys pożyczki kraj. z* złr 100
.i &

płaefl ii\dają

123 25 
58 -  
9 45 

104 25
96 25 

lu4 -
97 25 

100 25

94 -  
98 25

100 50 
103 — 
100 —

95 50 
86 75

277 
lCul -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
9<j 50

124 50
59 -  
9 55 

106 -
97 bo 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 —
99 25 

101 50 
104 25 
101 —

96 25
87 75

381 — 
101 —

98 50 
101 70
99 4J 
93 80

105 25 
101 50 
97 50

57.
47,
2-7.
57.
57.
57.

100

Warszawa, dnia 10/9.
(Bez bieżąeegu kuponu.)

Listy zaetawnb z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
Li. ;y zaet. Warszawy 1 Lm. „ „ 100

, k > ' ii EĄ: „
„ „ H I Bm. „
.  - 1V Ei „

100
100
100

57.
57.
47.
57.

Wiedeń, dnia 13/9.
0bIIgi dłagu państwa

(bez bieżącego knponu.)
Renta auetr. papier. . . 

„ „ srebrna . .
„ „ złoto . . .
a „ papier, nowa

4"/» L y z r. 1854 aa 260 złr. 
57„ „ z r. 1860 na 5J0 złr.
5°/0 „ z 1. 1860 na L90 z/r

a z-r, 1864 bez "/. całe
„ z r. 1864 bez ”/» pół

za złr. 
za 'dr. 
za złr. 
13 złr. 

za 
za 

. za 
za 

. za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligpoye korony węgierskiej.
4•/„ Renta złota . . . (. za złr.
5°ls Renta paDiernw: . .
5°L Obi. k. G e * z  1876 w*ł. 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 
Pożyczka prem. węg. po 50 zł.
4•/. Loij (Jisańekie(Tiieis8-Reg.)

za złr.
100
100
100
100
100
1O0

płacą żądają

83
84 

110
99

131
137
144
174
174

99 95 
94 80 

1 1 2  —  

137 80 
137 50 
129 75

97 50 
88 —  

9* — 
96 
95 40 
94 80

83 70
84 55 

110 20
99 60 

132 75 
138 30 
144 50 
174 50 
174 50

100 15 
9J5 — 

112 50 
138 30 
138 — 
130 —

Obili ni ye Indemnlzaoyjne.
57. Obi. ind. Galicyi 
5°/u jbl. ind. łukuw. 
5*,. Obi. „nd. Biedni. 
4“/„ Obi ind. Węgier

za
za
za

100 m.k. 
100 m.k. 
100 m.k. 
100 złr.

płacą

104 60 
104 50 
104 70 
87 50

Usty zastawne.
47*7. BodeL-Credit hllgem. oat. za 
3"l0 Łodeu-Credit allg. Set. z pr. za 
u 7, Bankn hip. gal. » 10•/„ pr. za 
5°/9 Banku hip. gal. 40-letnie za 
5•/' Gal. Tow. kred. ziem. m i ,  za 
4®/J Gal. To* kred. ziem. okr. 41 
4‘/»7o Gal- Tow. kred. ziem. okr. 52 
47*®/„ Bank krajowy (galicyjski za 
5®/ Bank kraj. obi. konin żalne za 
47*7o Banku au° ro-węgicre1 za 
4°.„ Banku austro -węgierskiego za 
4•/„ Bankn hip węg z premią za

złr. 100 
złr. 100108 
złr. luu 
złr. 100 
złr. 10Ó 
złr. 100 
złr. 100 
iłr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
zł*. LOu 
złr. 100

L o s y .
Budapeet. loey Bazylika 
Kredytowe auetr. . .
Ular/ ..........................
4°/„ Tow. żegl. Duu. » 
Krakowskie . . . .  
Ofner ęmiaesa Budy) . 
Ozerwonego Kizyżn auetr. 
Oz»r w. Krzyża węgierskie
rtudoHa..........................
Staniełąwowakie . . .

5 złr. 
100 z*r. 

V, żłr. 
100 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 - tr. 
20 itr.

w. a. 
w a. 
111. k. 
w, a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. », 
w. a.

100 75

103 50
100 95 
100 ;u 
93 90 
98 75 
97 50

100 25
101 75 
100 -  

- i ł  50

8 10 
182 25
59 — 

125 -
24 60
60 26 
18 25 
12 10 
90 20

żądają)

105 
105 ÓO 
105 20 
88

101 25 
108 50 
104 —
100 75
101 50

99 25 
98 75

102 25 
100 50 
111 75

8 50 
183 75 
59 75

25 — 
61 -  
18 76 
12 50 
20 60 
37 —

Ostatnie
4jwl4.

6 — 
5 — 
13 — 
18 — 
2 1 -  

3 0 -  
3980 
12

1687 
117 25 

7*35 
7-94 

1340 
27 fr. 

l f r .

Akoye bankowe
A nglobana.....................n» 200
Bankyereii Wienei . na 100 
Kredyt dla handlu i przem. na 160 
Rreditbank weg. allgem. na 200 
Oaliu. Bauk U oteozny na 200 
Laenderbana . . . . na 2U(J 
Anstro-wegiereli . . .  na 6(JU 
L nionbank .........................na 100

134 80 
1 1 1  8C 

strJ306 25 
złr. 317 -  

SSL — 
240 — 
910

135 40 
M J 40
P"1), 75 
317 50 
283 -  
14 ) 50 
>12 -  

złr 230 751231 —

złr.
złr.
r

Akoye kolejowe.
Żeglugi na .‘uuaju 
Ferdynanda Półnoen. 
Karola Ludwika . . 
Koszynko-Bogumińakie 
I woweko-Czerniow. . 
RtLatseiecnbahn . . 
Lombardy (Siiabahn)

na 500 
na 1050 

na 210 
na 200 
na 200 
na 200 
n» kJO

*łr.
złr.
tir.
itr,
złr.
złr.
złr.

W i I n t y.
Imbnty pełne ważne . . . .  za zztukę
20-to 1 1 tu cówl i ..................za sztukę
20-to M a rk ó w k i................. aa eztnkf
PóMmperyały r * pełne ważne za sztukę
Funty szteriingi . . . . . .  za sztuL
B tnknoty w ł o s k i e ......................... za ectuki
Ruble papierow e....................... aa 100 Mtwi

płaca żąda,,

374 -
251 5— 
194 -  
154 
236 25 
227 75 
±18 —

501

66
49j

5 
5

11 66 
? 75 

11 93 
46 35 

121 50

8łd -  
25LC- 
U l  50 
55 — 

331* 50 
228 25 
,18 uO

5 
*

II 
»

U 98 
46 4b 

124 -

68
50
68
79

A U G U S T  S A C Z T l t S J K I
; o m l « o w y t S a n t o r  w y m i a n y  

iM ir a r  Nr. ;u . L U in  a * u .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze kominowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontoje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich zoacznieii voh m iastaeh 

w Aodti/i i ragranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująo takowe spiesznie, pod najkorzystuiejszemi warunkami.
| Ł a s k a w e  i l e e e u l a  s  p r o w l a e y i  z a ł a t w i a  i l ę  o d w r o t n ą  p e e z t ą .



ł i  friw 15 Wrześni-i. 1889
N O W Ą  P  7  T  O P  M  A Nr. 212.

w Bernie
i F e r d j n a n d s g a s s e .  N r .  7 | N .  R .  ’
j n a w i ę k s i c  1 n n j u » f l U e  ź r ó ­
d ł o  k u p n u  n a  s e z o n  z i m o w y .

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  s t o s c w n y ć . i  
p o d a r u n k ó w  n a  G w . a z K

'Cenniki na bieli,ug y^ską , dg g L  t 
galanteryjne, wzory suk.en i towarów łok­

ciowych ilariuo 
P rze sy łk a  za

oplamię.
“-uliczką.

SHad fabr. to warówsMieuiiycłi
Jak długo zapas starczy ! 

R e s z t k i  s u k i e n  b e r n e ń ­
s k i c h  3.10 mtr. na kompletny 
męs_i garnitur zimowy złr. 3.75.

O G Ł O S Z E 3 3 V i T y j

Prawdziwe angielskie Chevioty
J3.10 urti. na całe ubranie męskie, 
1 złr. 8.50, II złr. 7 50, III. zł. 6

Sukna na zimowe paletoty
(najlepszy gatunek, modne kolory 

2.10 mt. I. złr. 10, U. złr. 6.
Prawdz. styryjsai paułak (Lodeii,
na kurtki do polowania i ubrania, 
nie do zdarcia , 1 metr złr. 2.85.

M r tte ry e  n a  z a r z u t k l
najnow. kol. modn., najlep. gat, 
2.10 mtr. na zarzutkc złr. 6.

M ę s k i e  a r t y k u ł y  m o d n e .
K o s z u l e  m ę s k ie

z Chifonu, Cretoin, Ozfordu, najlep. 
wyrób, I. złr. 1.80, II. złr. R20.
Koszule robotnicze z Oxfordu

^dobry, mocny gatunek, 3 sztuki 
II. złr. 1.40, 1. złr. 2.

K a l e s o n y
)z mocn. płótna, barchanu i dymki 
zł. złr. 2.50, II. złr. 1.8'> za 3 sztuki.

N o r m a ln a  b i e l i z n a
systemn Jiigera, ozysto [wełniana, 
męska i damska, koszula złi 3 50, 
kalesony złr 3, z bawełny złr. 1.50.

S k a r p e t k i  m ę s k i e
zimowe, białe i krlorowe, robione, 

6 par złr. 1 10.

C z a p k i  p lu s z o w e
dla mężcz. i chłop., 6 szt. złr. 1.20.

1 P l a i d  p o d r ó ż n y
3.50 mtr. długi, 1.60 mtr. szer., 

złr. 4.50.
1 3  c h u s t e k  d«. n o n a

męskich , obrębione, z kolor, szla­
kami złr. 1.20, dia^pan złr. 1.

H ra n K i, K a p y  i D y w a n y
F i r a n k i  (zasłony) j u t o w e  

najnow. desenie, kompletne, 2 kolor 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.50.

G a r n i t u r y  j n t o w e
2 kapy na .łóżko, 1 u a stół, v naj- 
now. tureckich deseniach, 2-koio- 
1(76, złr. 3.50, 4 kolorowe, złr 6

Stembh. kołdry zimowe (Rougę)
kompl. długie i szer., 1 szt. złr. 3.

Jaquard Manilla ohodnikł
10 mtr. dług., gat. trwały, złr. 3.50.

Garn! „ur Itypsow/
i kapy na łożko, 1 na stół, zesta- 
wione w najnow. kolor., złi 4.50.
P r z e ś c i e r a d ł o  b e z  s z w u
1 sztuka 2 mtr. długośei złr. 1.50.

S i e n n i k i
do lżyck gotowe, I sztuka 2 mtr. 
długośei I. złr. 1.40, II. 90 ant.

D e r k i  n a  k o n i e
ciężki galuuek, z kolor, pasami, 
190 otm. dług., 130 etm. szerok.. 
1. żółte zfr. 2.5Ó, Ii. szare zlr. 1 50.

Flanelowe ohustki na growę
dla pań, baidzo ciepłe, 3 sztuki 

I. złr. 2, II. 75 cnt.

S e r w e t y  s t o ł o w e
lniane, w rożnych kolorach 3 

“/*_?łr- a. 7« złr. 1.’
Serwetki

lniane, «/4 w kwadr.. 6 8zt złr. 1.2

B ie lizn a  d am ska.
6 koszul damskich

z najmoen. płótna, obszyte ząbkami, 
złr. 3.25, /. haftem złi 5.

“ m .Ve  B o r s e ty  
z pięknego Chifonu, z łacffiym haf­

tem. I złr. 4, II zfr. j 80
Damskie fartuszl i

1 9x™r.4U| ^retonu. 8iirow. płótna 
Cmfonu .i^sztuk złr. 1.60.

8podnice
bogaw obszyte, czerwone, szaro 

drapp, 3 ztuki złr. 3.
Z im o w e  s z a l e

Angora V4 wielkości, złr. 2.80.
Damskie kaftaniki wełn in ne ólersey) 
róż, kol, dob. leż. I. złr. 2, Ji i ,20.

D a m s k i e  pou< . lo c h y
zimowe, białe i kolorowe, 6 

robiouyeh złr 1.50.
par

K ę c z n i u i
z 1 »ótE„ damaszkow. 6 szt. z irendz. 

złr. 1 80, z ob. Jdką złr. 1.20.

T o w a r y  l n i a n e  i  w e b y
1 sztuka — 29 łokci.
P łó lD O  d o i n o y ę

moenygatun.k (29 łokci), 1 sztuka 
U J r- 5.50, «/4 7tr. >,.20.

O x to r d
saju. wzory. 1 szt. (291.) złr. 4 50. |

C h y f o n
na męską i damską bieliznę, 1 szt. I 
(30 łokci) I. złr. 5.50, II. złr. 4.50.1

P r w ś n i c k i  B a r c h a n
l snuka 129 ł,)t biały i ozarwmj, I 
złr. 6, niebieski i brunatny złr. 5.1

K a n e r a s
aa pokrycie pościeli. Q szt. 30 i j 

wied.) I. złr. 6, II. złr. 5 20.
\ t ł a s o w y  O r a d l

na pokrycie pościeli, (1 -zt. 30 1.1 
wied.) b zł 7 oO, Ii. złr, 5.50.

D a m s k i e  m o d n e  a r t y k u ł y .
Kupno okolicznościowe! 

Z im o w y  p a k k a k  (Niggor-I.o-1 
den) na puknie damskie, najlep.| 

gatunek, 10 mtr. złr. 3.20.

M A K A  Z Y A

H EN RY K A  SCHW ARZA
w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L .  1 3 ,

poleea na jesień i zimę ‘ *''
M a t e r y e  w e ł n i a n e  i j e d w a b n e  n a  s n k  n i e ,  p ł a s z c z e  
* i f j c i a  f u i e r ,  c z a rn e . k o to fa ia p . g ła d k ie  i d e s e o iu w e .

P l u s z e ,  A ł j a r . l i y ,  K o i t y  C h u s t k i ,  W e d y ,  C h u s t e c z k i ,  K o ł d r y ,  
b o u v r e - p  e d ,  K a p y  n a  ł ó ż k a  i  s t o ł y ,  D y w a n y ,  C h o d n i k i ,  f i r a n k i ,  

P o ń c z o c h y ,  K a f t a n i k i  i t .  p. m 2  3 7

B i Ji w  M y c i a ,  Paletoty, Ża k ie ty, Staoild trykotowe.
wienia na konfekcyę iam ską wykonywają się śpiedziue. "rik' 

n a  ż ą d a n i e .  C e n y  u m ia r k o w a n e .

Kratkowane i paskowane mi.terye 
modne 60 . m. szer., na szlafroki i |  
dziecinne ubrania 10 mtr. złr. 2.50.

J o u p o n  t D r c t d r a t l i
w wszyst. kol., I. złr. 3.50, II. 2.80. |

F l a n e l a  ( Y a le r ie j
najnowsze wzory, '0  mtr. złr. 4.

K a lm u k
najnow. wzory, 10 mir. złr 2.70

B a r c h a n  n a  s u k n i e
najn. wzor., najp. kol. 10 mtr. złr. I . I

Kaszmir podwójnej szerokości
t.arny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4.
*tłas wełniany, p, nwojnoj s»erok
czarny i kolor ]0 mtr. złr. 6.50.1

„ E Q V Z T A B Ł E U

T ow arzy ilw o  ubezpieczen na i.ycii*
Zjednoczonych Stanów Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120.

Założone w roku 1859.
K o n c esy o n o w a iie  d la  A u stry i 11 p a źd z iern ik a  1 8 8 2  roku . 

d ł ó i r n a  R e p r e z e n t a c j a  d l a  A u s t r y i

Oskar H itler von Sta hi, Wien, I., Elisabethstrasse, 10.
• S ta n  u b e z p i e c z e ń  *  k o ń c e m  g r u J n  i  1 8 H 8  r o k u  w  m i l i o n a e k  m a r e k  2 3 8 4 .  
F u n d u s z  z b i o r o w y  »  , ,  „  „  „  M
W p ły w y

tao ** ”  , ł  ”  M »
N o w e  i n t e r e s *  ^  1 8 8 8 : 3 9 .3 3 1  p o l i c ,  u b e z p i e c z o n a  k w o t a  m l i .  ni i r u k  
P r z y b y t e k  a f c t iw ó w  . , ^  ^

Police są p latach trzech nienaruszalne i nieprzepadająee. Prcspekta darmo i opłatnie.
8tan ubezpieczeń ,Equitable jest większy od każdego innego Zakładu , świecie. — Wuływy kb

jest niedościgniona przea żaden Zakład.
Prospekiow udziela Ignacy Deiuhes

premij

403.
88.

6 3 1 .
4 5 .

roczna ezynnose 
1956 4 12

uhea Dietla, L. 44, w krakowie.

J h  « . y c i ą s r i
( B U L I O N O W E

z u p y  m i ę s n e
u  t a b l i c z f e u e l i ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
987 20 20

Jaju

■ą uznane jako
najlepsze i najtańsze

jedna mala łyżka u g o  wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody 
natychm iast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

Kkkad główny J u l l U S  M a iG T E T l  &  C O . ,
dla Auztro-Węięier W ien,, I . ,  J a s o tn d r g o t ts tr a s e e ,  6 .

Do nabycia w Krakowie u V. Eiaenbergera, E. Fuohsa, A. Hawełki, ‘P. ladowsklego, 
i. Jagusiaslile.i. J ianigi, F. Lenarta, J. Miki. Mlkuszewsklego & Zegadłowicz i Radiera
w Tarnowie u T. Scharffa.

Berneński Dom wysyłkowy  
towarów bławatnych i sukiennych

B E K A iA R D A  T I C H O
1 8  K r a u t m a r k t ,  B r i a . i a . i a . ,  K r a u t m a r k t  1 8 ,

przesyła za zaliczką:

N u k n a  d a m s k i e
sarna wełna, we wszyst. najnow. kolorach 

podwójna szerokość, 16 mtr. złr. 8.

P a k ł a k  ( 9 ig g e r - l ,o d e n )
najuowsze wzory, ua jesienne i zimowe 
nbrania, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4.50

C z a r n e  T e r n o
1 wyrób saski, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4*50. R a g u z a

modu. mat., podw. szer., na suknie kostium., 
we wszystkich gładkich kolorach, jakoteż 

z paskami lub kratką, 10 mtr. złr. 9.
F l a n e l a  „ Y o la p t t k "

najnowsze wżery, 60 entm. szerokości, 10 
mtr. złr. 3.50. F l a n e l o w e  c h u s t k i  n a  g ło w ę

w prześlieznych deseniach, 3 sztuki złi 1.B a r e h e n l  n a  s n k n i e

K a f t a n i k i  d a m s k i e  J e r s e y
z jejwabnemi guzikami i okładami, wszel. 
kolory, gotowe, duże 1 sztuka złr. I.3D.

I C a l m u k
najlepszy gatunek, 60 ctm. szer., 10 nitr. 

2 złr. 70 oentów.

F i r a n k i  ( z a s ło n y )  J n to w e
| tureckie wzory. Kompletne £ złr. 30 ot.

» a k n o  p o d w - j u a  (Double-Vniuuriiiohj
*1, gotowe, 1 sztuka złr. 3.50 

Z im o w e  c h u s t k i
9I4 duże, gładkie i kratkowane, złr. 2.K o s z u l e  J l a  r o b o t n ik ó w

z rumb irskiego Ozfordu , gotowe , duże, 
3 sztuki złr. 2. O a r u i t u r  j u t o w y

2 nakrycia m. łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lami, 3 złr. 50 centów.K o s z u l e  n o r m a ln e

gutowe, duże, 1 sztuka 1 złr. 50 centów.
K a l e s o n y  n o r m a l n e  

gotowe, duże , 1 sztuka | złr. 50 oentów.
( ł a r n i t u r  r y p s o w y

z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, zjeJwab. 
frendzlami, 4 złr.D a m s k i i  k o s z u l ei z mocuego płótna, obszywaue ząbkami 

6 sztuk 3 złr. 25 ct.
Resztki holenderskich sukien ns podłogę

10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 o.
K o s z u l e  m ę s k i e

własny wyrób, białe lub kolorowe, 1 sztuka 
la 1 złr. 80 c Ila I złr. 20 o

f łiM no d o m o w e
1 sztuka 30 łokci */4 4 złr Z■ i Ot 
1 sztuka 30 łokoi 0/4 5 złr. 50 ot. |

a  i i  e  -w aa ai
1 sztuka 30 łokci lila . . złr. 80 ot. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ot.

( ł > u e v a s  n i e i a n y  
1 Rztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6

W e b a  „ K in g “
lepsza jak płótno 1 sztuka s/4 szerokości, 

30 łotoi 6 złr. 1
O h l f f o n

1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 oent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ot.D e r k a  n a  k o n i a

najl. wyrób 190 cm. dł 130 om. sz. złr. 1*50. 
D e r k a  f l j a k ł e r s k a

1 clD1- dług., 130 szer., 2 złr. 50 ont.
S b l . . i  a m__

O  a :  T o  r  U
prawdziwy do prania, dobry gatunek, 1 

sztuka 30 łokoi 4 złr. 50 ot.
y— _______  l a m  j r z u y  m w a r o w  B M k l e n n y e n .

ns^ubranil* s u h i c n  b e r n e ń s h ł c h  III S u k n a  n a  z im o w e  p a l e t o t y
1 n j k »ł mo'?c • re8ztka 3*10 metr. |l resztka 2*10 mtr. ua paletot, czarna, brą- 
1---- —H. I1 tn« ubranie męskie 5  z ł r .  | |  zowa i granat ą  . I r ,  JSO e t .

okolicznościowe 1 
3-lum “ ®i 8lłlC  r e s z t k i  s n k n a  1

[■—-  komP- ubranie męskie złr. 8*75. |
M a t e r y e  n»» z a r z u tk  i

w najlepszym gatunku, na o&łą zarzutkę 
j 7  * łr i  Ł ]

I w- r/  opłałn:e i darmo. -  l» dobry towar 1 punktualni dostawę poręczenie. 1
k " r , y  * w z o r a m i z  4 0 0  p r b b k a m i  d l a  n p . 1 

k r a w ie c k i c h  n i e f r a n k o w a n e .  2148 3 2u 1

J u ż  n a d s z e d ł

S Y S U JP  "
sosno wo- balsamiczno -ziołowy

A l e k s a n d r ą  M a ń k o w s k i e g o
prze panów 'ekarzy wypróbowany środek w. 
wszelk eh poroży wy. a k a t a r a c b ,  d ł u g o .
t r w a ły c h  k a « z la c h  i  k r  p k a c h , 
p r z y  z a p a le n iu :  L a n a  tu B d d e c l ,~
w e * o  (Bronehitis), W r o z e d m łe  ( . n c i

■M iLiu ,z n .
Sl nteołuuśó P«wierdzva fwiadeotwa i

podziękowauia kióre d każdej ftaszki aa do 
łączone.

K r a S e  iS rą fc ' PP- aptekarze”: .»
I  r  i b i l k  Pod Bura .kiem“; wo Lwo- K. Mikolaseh ; w Czerń owcach V Beldo- 
wicz; w Warszawie H. Kuoharzewski w Wilnie
27 w B erfu  ™ dB'“ J ' WJeiM T“^lauben, ’. w Bernie ^ r' ; raz do nabycia w Ga
lioyi prawie w każdej aptece na prowiiwi

C. k. iip. Pasy przepuklinowe
b e z  s p r ę ż y n  w e w n ę t r z n y c h  

z  s p r ę ż y n a m i  „ P e l o t t e n ‘ t

Jedzobocsny u  nt. mir. 5.50
thruboesny nt. *łr. 10.

P o d a n ie  m ia ry  :
1. O b ję tość  w b io d ra c h  w cm .
2 . G dzie  p rz e p u k lin a  s ię  z n a j­

d u je ?  na  lew o, p raw o  lu b  
po obu s tro n a c h .

9 . W ie lk o ść  m nie j w ięc. p rz e ­
p u k lin y , n p . g ęsieg o , k u ­
rzego  ja ja  , lu b  w ie lk o śc i 
p ię śc i  i t .  d.

Te nowej konetrukeyi 
pasy prsepnklinowe mo­
gę .  uałą sumiennością
każdem u eierpią.emu
na rnptnrę, nawet przy 
najwiękn*yoh i najeU1 
szych oierpieniaen, i 
przy ciężkiej pracy za 
trudnionemu, jako n a j ­
p e w n ie j s z y ,  n i ,• 
p r a k t y c z n ie j s z y  
i n a jd o g o d n ie i*  
s z y  p a s e k ,  przez 
wszystkie powagi lekar. 
skie uznany, za najlep­
szy polecić.

0. N EU P ER T Nachfolger, Bandagenfabrik,
W ie n , S t a d t ,  b lr a ln -n  3U  (im Innern de- 

Trattnerhofes). 605 52 70 
Przesyłka szybka i Jyjkrotna z illustrowauemi 

sposnDami ażyo>a za zaliozką.

Vil d9Alisace
nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawołi.i 
do ruskiego haftu i fil & pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł­
na kordonkowa w motkach i kłębkach

najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u

W ilhelm a Fenza
w  K r a k o w i e .  1280 l i

Winogrona stołowe
ze sławnych ogrodów winnych „Hegya- 
laya1' w wyższych W ęgrzech , przesyła 
w koszykach 5 kilo za zaliczką kwoty 
1  s i r .  7 0  c t . ,  M n s k a t e l o w e  po 
S  ® łr .  5  e t .  franco do każdej staeyi 

H .  L .  B i u t n ,
2210 4 5 właściciel winnic, TolC8Va.

T W łaścicieli

i  ń M
na których są widoczue ślady o le j n  sk a l*  
n eg o  jeżeli takie terena naftowe chcą oddać 
pod eksploatacyę , proszę nadesłać «we adresy 
dokładne do podpisanego. Równocześnie zawia­
damiam, że plany sytuacyjne do zgłoszeń kopalń 
oleju skalnego, uzyskania pól naftowych i tere­
nów o brennyph dla zdrojowisk , żądane przez 
e. k. Władze górnicze, oraz wszelki^ czynności 
w zakres miernictwa górniczego wchodząc— wy­
konuje ’ 17I 2 6

3 s  ir j  u  f t o g a w s k t ,  
autoryz. Inżynier górniczy, zan eszkary w Jaóle.

2< .060 choryeh' zost.iło detąd tym aparatem • zdrewionycb. — ( e i m  I .  g n t n n k n  
O z ł r . ,  I I .  g a t a n k  u  1 5  złr.

A te l i e r  d e r  k .  k .  a . p r i v .  < ja lv a n o -e le k tr .
F r o t t i r b u r s t e n - A p p a r a t e ,  W i e D ,  I . ,  M a x i m l ł i a n s t r a s s e ,  4 .

objaśniające broszury z switdectwam darmo. 2226 2 0

Od 500 lał stawne, prawdziwe

Krople żołądkowe
ś w .  J a h ó b a .

Nieprzewyiszone |w choro­
bach żułądha i przewodu po­
karmowego, w karczach żołąd­
ka i osłabieniu, kolce, zgadze, 
niemiłym oddechu, odbijaniu 
się kwaśnem, nudzeniu , wy­
miotach , rozdęciu, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, w ą ­

troby i nerek, w zatwardzeniu itp.
Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ­

dej flaszeczki. Do nabyciu prawie .w każdej 
aptece po I złr. z0 cnnt., dużh 69 bent.

Książeczkę „Krankentrost" posyła się dar­
mo i opłatnie każdemu. Zamawia się wurost 
lub w którymkolwiek składzie tych kropli.

Do nabycia w Krakowie w aptekach : P. 
Krokiewicza, Kleparz, W. ttedyha, Ma*y Ry­
nek, L. Hcsnei i, JRyn >L, E. Stockmara, ulic . 
Grodzk., K. V.7iszuewskiego, ul. Flotyańska, 
J. Trauczyńskiego, Rynek główny, E. Rv 
dlera, ulica Szewska. Sio 7 26

M łocarnie i jieezkam ie ręczne i do kie­
ra tu , siewniki szeiukorzutne rzędowe i 
ręczne am erjkańskie, p łu g i, podskibow- 
ie, brony, ekstrypatory, m łyny do m ie ­
lenia zboża na m ąk ę , śru tow niki, g n :o- 
towniki angielskie, młyńki do czyszczenia 
aboża, tryeury, maszyny do czyszcztn:a 
koniczyny i wszelkich traw, krajacze do 
buraków, pompy do gnoju, sikawki szwaj­
carskie, wszystko sprowadzone z pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, nie­
mieckich i angielskich, są d o  n a b y e i a  
p o  n a j u m i a r l E O w a ń s z y c h  c e -  
u a c h  i  p o . l  d o ą o d n r r n i  w a r u n ­
k a m i .

J -  B .  P R U W E R  w  P O D G Ó R Z U
2216 2 10 przy Kruków io.

W ypróbow ane i lo o o  uznań
jaku najlepsze uznane c. 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega­

rów i reparacyj

W. Kotlmera

K t o  c h c e  k u p l e  d o b r u e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ^ s k ą  l u b  d a u n s k ą  b ie -  
l i ł b ^ ,  niechaj się nda wprost do f a b r y k a n t a

F ranc. D e rb o h law
W i e n ,  I X . ,  P r a m e r g a s s e ,  2 2 .

Tylku jako sam wyrabiająoy jesiem w staiiie dobrze leżąoą 
b!esiz> « oęską i damską z poręczenie m dobrego materyahl 
po najtaAszyoh oendoh dostarczyć. Inaezna lloió uznań za 
dostarozoną bieliznę móże być w moim interuaie przejrkahą.
2ainówienu z prowincyi załatwia poa zaręczeniem z uałą 

sumiennością.
P ro tzę  k a za ć  ttobi* nad esła ć  m ó j Uiu8troi">any 

cennik, g r a tis  i fr a n c o .  1522 24 60

Son piętrowy
o dwóch obszernych mieszkaniach, naprzeciw 
plantacyj w  B o o b n l , jesi od 1 paś 
dziernika b. r. w całości lub częściowo d o  

w y d z k e r ż a  w ie n is  221) i  0 
Wiadomości udzieli p Karol Sosnowski, Kra- 

kńw, ul. Starowiślna, 27, lub na miejsca.

G r o i p o d y i i i
w sile wieku , zdrow a, s i ln a , obeznana 
z g< spod: rstw d ,j , z dobrem i pole-jeaia- 
mi, życzy sobie objąć obow ązek na wsi, 

jeżeli można na probostwie. 
Zgłoszenia pod ad esom : 91. 8 .  po­

ste restante B o e ł i n ł a .  .2211 3 3

Ł - e l Ł c y J
j ^ y k a  f r a n c u s k i e g o  i  n i e m i e c k i e g o
u ja ie lS js k  lat peprzednight I f a i p a  D l  - 
u i a l r e ,  uiioa )dz a , L. 32 , li piętro, dom 

.Y.rgo ELoemar? k'iagv 2130 5 6 
Tamże jcri d o  s p r z i  d u n l a  kukaset sztnk 

i kwiatów, fig z owooaml i irnyoh roślin oekorao.

J. SZKLARSKI
§ |w  P o d g ó r z a  i«8i 9 10

Odznaczany aa miłku wyatkwaofa plerwazeil p r o n a i i

R O i n i k  i4°y p»ktykę w rurow em  go- 
* I W I l H I l  spodarstwie , poszukuje popidy

mający lat Jo. żonaty, posiada 
’ ykę w wzaro 

ie, poszukuje 
zarządcy lub esonoma na Lll- 

miset u orgowyui folwarku, którą może objąć od 
św. Michała b. r. Łaskawe zgło enia uprasza się 
przesyła, pod adresem: K .  poste r e t .  W l-  
ftikiCfc k o ł o  B o c h n i .  2257 2 4

Dzierżawy apteki
większej, poszukuje o ile możności 
zaraz i uprasza o oferty pod adre- 

i .  R a d w a ń & k i  w  B i a ł y  przy
Bielsku. 2245 3 4

sem

w  W iedn iu
IX , Senrltengassi, Nr. t .

Iiajlepsze źródło spro 
wadzauia wszelkich ga 
tnnków zegarhów I łań 
ouszków. 3 lata rzetel 
nogę poręczenia. 1000 

. . . .  , . tte eń  do przejrzenia da­
ją niezbity dowod doskonałości myeli zegarków 
Zamówienia % provincyi za zaliczka ° C e n j 
s t a ł e .  Odsprzedającym. 10%. 163 a3 100
ilustrowane oennikl na żąnanle aarmo i opłatnie.

Koncesyonowana

PRACOW NIA KAM IENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

T a r *  j a  o w i ©
w  a ic ic ie l k a m  (cn ief om óic w JH eśn iku  
Wj onywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieiiia.-ek.ego wohodząee , tak budowlane .k 
t.iwmeż 1 pomnikowa z kamienia drobnoziami- 
steg 1 Qodk»ruaekitgo piaskowoaó, nieulegające- 
go żadnym wpływom powietirr ani wilgoci 
mianowieie : cokoły futryny, schedy, płyty po­
destowe i1 balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
irotuarowe, pomniki z ciosu i marffium i t. p.

> listop;
Gznbie, właścicielowi kamieniołomów w Bieżniku 
p. Zakliczyn , za trra ła  i do [ład ie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym ezaaie, pisemne uznanie.

Skład pomników i ciosów w Tarnowie
n a p r z e c iw  c m e n t a r z a .

• Pożyteczna książka. •
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
JŁaie 1 ffąłeoi v tą Wprawdzie krótkii. 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
ty c zn e j użytku; tak ja , iak i mcm 
rodzina, dottaliśny W oSM m - jdniej- 
myck słaboś iaeh ji ttt, widnych 

usłngT — IJk  i rodobow brzmią listyl,

s^yaml „Przyjaciel ^irylw- JsL 
załączone do brosznifcl taj >mraKe?>
nlt dowodią, snałoiM pmez Mełe za- 
chowanie rad ta n  się znaj łojących, 

fc KTUtaic on 1 tacy «heny, • których 
t/zdrowK*** wananr Jaż mytpili.
biununi to, V BtM ? nn  .n jr\- 
Mki dłageietnieh doświadczać, za­
sługuj* u pewaiae zwzglądaloMt >• 
rnmj każdego dumna. Kto aotże żj 
ozy rrrn tó  w pnalaiaaia M  ■umaj 

>ął x iii , r inrhąj napisze Jburtkę ko- 
reapeadenoyjaą w solskim jęayim o

My w lonato: Rtokter s Yathga- 
żnatalt, Lałpna, a w żnoryoe: Hcw 
YmŁ 310Błonlw«y ŁuraWiriąey rie

•  ponosi żadnych kosztów: 9

II

ZA T W A R D ZEN IU
zapobiega, s ię  i  leczy  przez  

u ży c ie
Pigułek roślinnych Cawaina.

Przepiaywano prze: lekarzy fisncnskioh 1 za- 
eranisznych od lat 30-tu :»wsz« z wielkiem po- 
wul-enirm. J miewa: ,kł&ds.T si( wy.ącznie z 
roślin nie sprawiają rżnięcia ani kolęk i inog# 
sie używió jako iroJnk or. źwisjąoy oesyszez-- 
iftoy kres lul sj rawia ąoy pr^ezy" tenie. .Me- 
todu ufy.ua w >oV im jęzj/ki IVj mą , - t  cateży, 
aby pignłki Oauvaina zr.ajdo ały się we flaąjni- 
kaeh włożony*, y pudełeczka kanonowe i aby na 
każdej pigułce znąjdował się n»pi: C a u v  n In .

W Patyin w ap eou pana D e h a n t ,  rue 
I aub St, Demg, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. żłedyka, Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego: we Lwowif w aptece pp. Hackera i u 
Kabk- tu Krzyżanowskiego; w *oznanlir w apt. 
Dra Mankhwicza; w Brodaoh w aptece p. Kul_ 

i laka i F ra n u sa ; w Czerniowoaol w aptece i. 
1881 9 I Golichowskiego. 77 y

wyrabia także wagi pomostow,’ aziesiętnu. se­
tne do ważcLia bydłu, wozów z ciężarsmi^itp., 
oraz podejmuje s ę robót ślusarskich w zakres 
budewitietwa wchodzących i wyrabia takowe 

po najumiarkowanszych cenach.
C e i n j n ę t r o z s y l a m  s j » ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .

P i e g i .
Przez uźy wanie mojego k n y d ł a  d o  

■ y e ia  można się pozbyć piegów.
Do nabycia w ap tece  Mł. Redyka w  

Krakowie. 5 6
A — B e r g r n  o n r i .

' ’ O s o b a
w średnich latach, poszukuje miejsca jako 
gospodyui J«b  pokojowa do jednej lub 
dwóch osób. Zglo.-*zenia pod lit. M. M.
poste rest. Wieliczka. 2244 2 2

Rzadka sposobność.
Z powodu 1 ffiLięcij prywatnej piwnicy sa do 

sprzedania kilkaset butelek
w ł d  h  w ą g i a r e l d e K o
w 8 gatunkach, po cąnie bardzo nisBaj 

BUżs-ei Wiadomości .ndzieli kantor jfod^rm a 
lózaf Rapopart, , św. Amny, 4. 1991 2! o

Ziemniaki.
Zamówieni? na w y b o r o w e  gatunki 

i l m a i a U w  d o  | « d z e a l » ,  zim
trw ałych, z gruntów suchych, przypia- 
skowych, toiwarku Nr 87, w Prąduiku 
Bia.^,m, z obstawą do domu, przyjmuje 
handel f>od firmą J Gawełkiewici, ulica 
-Długa, L. 4 , lub Adm. „N. Reformy".

na wypłaty mlasieczne
sprzedaje po cenach umiarkowauych

Kantor Jtei Kapopart
Kraków, ut sw inny 4. lHCi 23 0 

ydaje s,ę doryeząoe omigi podpisaue przez 
towarzystwo akcyjne z milionowj m kapitałem.
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Rr. 212. N O W A  R E F O B M A . Kraków, 15 Września 1S89

! Dr. E litom
tf*ica K rak o w sk a , L. 3 5 ,

lecz; .c h e r u b y  r d z e n i a  (d rlączkę, 
uwiąd rdzen ia  i t. p.) m etodą S K o c s u t -  
k e w a k l e f t  / f > e z  p o w ie s z a n ie

(su sp en z ja ). 22n’9 1 3

Lekcye m uzyki
w domu i po za .domem, według n i. owszoj 
mewdy idi na u c z e n n i c a  i z k a ł y  p e -  
t e r z b a i z k i e j ,  Wiaaomośó w handlu wgo 

Szukbolaaą -nia A—B. 2277 1 3

JÓZEFA EKEROWA
u d a i a l a

f tckcyj  t a ń c ó w
SkiJnowych I solowych ' - l  domach pry­
watnych, pensjonatach oraz w własnem 
mieszkaniu przy nl. B l a w k e a  s k l e j ,

L .  d l ,  I  p l ę i r e .  2281 i o

G A Z Y N  
UBIORÓW MĘSKICH

Ulisd św. Jana, L. 5.
Zawiadaniikm moioh P. T. Gośoi,

słim, uiet (Kinu towary
krajo j  i ai^.. >>kie już otrzymałem

li

XXXXXXXXXXXIXXXXXX IXXXXXXXXXX:r  r

JOZEF KULCZYŃSKI
ma zaszczyt 
oego handlu

zawiadomić
kolonialnego

P. T. Publiczność, że obok istnieją-
. oego handlu kolonialnego

*w  domu własnym przy Bramie Floryańskiej, 5f\
także p o k o j e  d o  ś n i a d a l i  otworzył.

.Na szczególny u v , z a s ł u g u j e  tu pierwsza t6QB rodzaju 
w naszem mieście na sposób innych większych miast urządzona

Sala Podziemna
eg  z obfitem światłem dziennem, wieczór zaś gazowem, gdzie obok 
2  wszelkiego rodzaju win krajowych i zagranicznych, porteru i
j#  piwa angielskiego, piwa Okocimskiego, także wszelkiego rodzaju y  
C p rze k ą sk i zimne i gorące zawsze : i  _-.-i.-j

i . ilue ju t otrtymarem i 
wgse)kie zamówienia p o  c e n a c h  n a ­
d e r  p r z y s t ę p n y c h  w jak ua.jrót- 
siym czai ie wy. ininę. 2273 1 15

Ogłoszenie.

peruozoną mi

Zamianowany * r_jz o. k. Dyrtkeyę g . '. fun- 
'yazu propinaeyjnego delegatem do przeprowa­

dzenia sprawy wydzierżawienia prawa propinaeyi 
i udzielenia pozwolenia ni. wyłąezny ..jJ tyn i 
trunków prepinaoyjnyeh (lieeneyi prepinaoyj- 
nyeh), zawiadamiam niniejszem wi 
tereao ran y .h , iż rozjoozyni 
ezypnożó x d n ie m  f *  b .

W tym eeln zapraszam wszystkich, mających 
zamiar staraó się o lieenoy. prcpinaoyjue, .by 
r własnym interesie zeehoieli się stawić w dniaeh 

19 , 2 0  lu b  iii w r z e ś n ia  w lo k a lu  
u r z ę d o w y m  R a J y  p o w ia to w e j  w  
K r a k o w ie  m ięd jrr  | o d n n |  O 
p r z e d  p o łu d n ie m ,  po upływie 
teąo terminu, piodam beuwłuosnie o. s 
oyi fnndnszu propinaeyjnego wnioski w sprawie 
udzielenia litretrayi, wtglęinii 
iadia pubiieznyoh iioytuoyj.

W Erakewia, 11 wrzećjtia 1880 r.
PaszkowskrL

•w .7 ? . J - ■

1
bowiem
Dyrer-

lie w sprawie rozpi

2283 1

Ziółka piersiowe
D n i  td e e b u rg e ra .

Jodyny wódek przeciw chorobodn phi
kata-cowym, mmnowicie: uporczywym kata 

rem, kaszlow i, zapaleniu gardn, chryp 
ce, lafltgmieniu i t. p.

■*Jtki41; 30  C U , zU stempel i opa­
kowanie ńa prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece f̂>od złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie. 2*78 i o

5 J A N  D R O ZD O W S K I f
« tai nś, h FtoiuMn, 18, i

FAM A FORTEM  (
oraz

okład i wypożyczalnia
poleea

fortepiana nowe
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  krótkie („Mi­
gnon"), proste i krzyżowe, orzechowe lnb 
czarne, najnowszej konstrnkoyi, z pięknym 
tonem i wyborną g rą , tru ąłe w stroju i 

mechanice.
Cny uader umiarfco-tn I gwarnoya

zuputua. Fortepiana ufyw >ne przyjmuje 
się w zamian, również wszelkie reparacyc

S i
wykonuje się najutaranniej. 2285 1 t  b

tW A V A V A V A V jJ3
Niemka, młoda,

przyjemnej powiur oh, wn c i , umrZna , 
sohie przyjąć niejsee a .ny , kasjerk i

zyoty 
‘ lub

w i ę u i )  n  h o t e l u  każ­
dego czauu. Posiada bardzo dobre rekemendu 
eye. Bliższej wiadomości udzieli B i u r o  M rę*  
c z e t  d i  g  p .  M a r y l  M i k u l s k i e j  w 

„  Krakowie, przy ulioy Gołębiej, Ł. 16. 
B f a r o  polecić może obeonie u k d o l n l u n e  

p a n n y  H u ż ą c e ,  z dubreui rekomendaoya- 
mi, r u t y n o w a n e  g o s p o d y n i e ,  e k o -  
n e m t w ,  jak i l u u ą  s ł u ż b ę  wszelkiej 
rategoryi. 2287 1 3

U c z e ń
z wyższego gimnazynm, mogąey poswięoió dwie 
godziny dziennie na udzielanie lekoyj uozniem 
z niższego gunnazyim, ewentualnie mogąey ob­
jąć całkowity uadaur uad nimi,_ raczy służyć 

adresSWOj w Admin. „N. Reformy"

posznkująoa ras .ateu. w 
„N. Reformie* w prze nłym 

_ _ , tygodniu miejsca gospody­
ni miejskiej pod M . 0 . pora rest. B e ^ h u l ń ,  
raozy podnieść tamie 3 pisma z Krakowa i od­
pisać pud v skazanym adresem. 2296 1

OSOBA

PanermnB międzynsrodowa
■lica Sławkowska ,  Ł . 4 , dom

Wgo Federowicza 2202 1 3 
w  | y m  t y  g o d n i a

Podróż król. angiel. Towarzystwa 
geograficznego do Kanady.

Blikza w i tdomoś i plakatami. 
Uczniowie p ł a c ą  tylko lO cent.

świeżo po możliwie njtitań
szych cenach podawane będą.

Dziękując za dotychczasowe doznane względy, poleca i to 
nowe przedsiębiorstwo łaskawej pamięci. 223813

—— z- — — — — a  a A A A A I a a a  a *  AA .A  A A S  A l k A a A k A  A AXXXXXXXXXXIXXXXXX1XXXXXXXXXX  
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O. T. WI3MC FCT̂EJEl
P  poleca w głównym składzie na- Kraków i okolicę u

; Stanfsiaw a Feintncha w Krakowie2
£ Rynek (I., Ł. 6 , ,A ia ra  kamieniem"*,

•  masę do zapuszczania podłóg •
i amerykański krćcftińal połyskowy. 228b i 6 • I

Farby olejne 1 płótna
p ap ie r szkicowy do olejnego m a lo w an ia , penzle, oleje, sikatyw y, palety, szpachle 

i p łó tn a  szpanow ane na ram ach , z najlepszych fabryk D iisse ld o rfsk ich ,

farby i papiery angielskie do akwarel,
pastele francusble

i rozmaite prsybory do malowania i ryuowaniu
polecają

K U T R Z E B A  A  R U  B t  Z T E S f i l
y tr Krakowie 1421 e opierwszy skład przyborów dla pp. Artystów Malarzy
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C. K. UPRZYWILEluWANA FABRYKA BiEUZNY

B e y ó r a  i  S p ó ł k i
H a f t  l e n n  K s N r .  i s — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeoiw kożoioła N. P. Maryi, 
poleca zwój Wielki zhład bielizny dla Panów, Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga- 
tnnkn płótna i szirtingu, także wielki skUid płótna, bielizny stołowej, ręczników, -hnstek 

do n o n  i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich oenaeh.
■  O  e  n  n  1  k .  MB

Kołrlertykl męikie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym jatunL 1, z haftem rę- 
nnm ku  z«. */ tuzina złr. 1.20 dc 1.50. uzaym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

ule
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kfi
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if<
kKi

kKi

k
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kK i

kKi

■wkleły uięsi . i dan za d par złr. 1.80—2. 
'/i tuz ■ 1 lnianyuh olraUtek do nosa ot. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 .r 
'/, tuzlaa prawda, ffanonskioh bjiystowyoh 

ohMtok de nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
'/s tuzina migiel, batyst, ohustek do nosa 

z nejmodniejszemi brzegami w różnyeh 
kolorach ot. 00, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 23*/s m-) dobrego 
pMtaa lnianego dr. 6.5. 7 50,9, lO i 12. 

1 aztska (37 łokci albo 231/, m.) ‘/4 r •/. 
szląskiego płótna złr L0, 11.80, 12, 12.60, 
13, ’ 4 i 16.

1 linka (dS ł. albo 39 m.) *jt holender, 
złr 21, 23, 26, 28, 30, 37 42 i 50.

1 tttljka (6 l ł. .lbo 4z m.) "/, i */4 pr 
wdztwńge Nnburaklego r*« ■■ w najle­
pszym gatunki ód żłr. 22 do 60.

1 tuzJa n ozalKńw lnian. od złr. 4 do 12.
1 U M tk \  lulaioge p., nu. n . 6 przeście­

radeł u z  szwu »1 złr. 15 do 2 l.
8zyAw na bieliznę męską i damską od et. 

26 do 50 ot. za metr.
S< weiy lóżnej wielkości od */4 do ‘7 . i

lł/j, Jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
darnltury In mc do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K w hziiI c  la iH B k ie .

Z 8zyfeau złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskle- 

ge płótno, z listwą na przudzie albo do
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20.

kK<
♦K.i

kK i

kM
♦Kkk

Kosaule w najlepszym gatunku i różnych ^  
rodaajach jłr  3.80, 5 i 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

. »wa* szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.60 i 3.
Z b^rohantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Hattowane ozdobne, albo okładane pitą 

złr. 2.50 i 2.75.
b p n d n i c e  dam sue.

Zwykłe od złr. 1.60 de 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haft iw. w—awkami złr. 3-50, 3.75 . i 5.
SpodsJi • z Tl, ens nl z wsliwkami lub bez 

wst twek złr. 4 50, 5, 6, 7.50 i 9.
Si idnice z barahann, gł tdkie, złr. e, i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 8.50 i 3.85. 

f e j a f t a n i k l .
Z szyfonu zwykłe 1 nr., lepsze złr. 1.50 

z wstawkai ii haft. od złr. 3.25 l< 3 50 
z barchanu gładkio złr. 1.20, 1.75 i 1.90

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20-
K a s z  u l e  m ę z k b  .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50,
2, 2.60, 2.76 i 3.

Z dobrego płótna ramburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

♦
♦
♦Ki

k

M

*

f /

Wielki wynór pońozioh damski I. .a ły o n  i kolorowych, lakotei męskloh skarpetok 
w różnych gatun/m b I kolornon. 2195 4 f

Za wszelki n nas zakupiony towar ręozy się , oo się nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, albu wypłaoamy za to całkowitą nal i/ytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązaniu daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i ie  naeze ceny są bez konkuronoyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E B A  1 S p ó ł k i .
Skład I. i j sza) tswarow płóoisaayoh, zapas potowsj bielizny I t^ p r a -  elahaycn

M
. . . . «*y

J f r j ł  owrł«, S u k ien n ice , Wr. 13 —14, naprzeoiw kościoła N. P. Maryi.

^ S j j u z i j M l i M ł i  wyprawy ilu k ie , a k o u to rjs j tychże d JzIa la j l t  bezpłatnie. ^  ^
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Pokarm matki zastępuje w znpołnosoi, w Wiednia powszechnie używana i ulubiona

I. wiedeńska mąózka pożyw cza dla dzieci
F r a n c i s z k a  G i a c o m e l l i ,  W l e ń ,

Jłaicic iela  przywileju c. k. austn-węgierskiego i król. włoskiego i wielkiego oibdalu srebru e jo.
Mąezka ta sporządzona ze sterylizowanego mleka 1 substanc>J

aytwarzującyeb kość i krew. ułatwia ząbk,wonie , zastępnjc w zupełności 
pokarm  matki, jest również łatwo strawną jako takowa, i dlatego we wszystkich
klinikach wprowadzoną została, a przez wszystkich znakomitych lekarzy j>k 
najlepiej zalecona bywa. Przytem oena tego środka, przewyższającego oo do swej poży-
wnośoi wszelki ‘ inne podobne wyroby, josl tak niską, umożliwia każdemu używanie 

przopi“'-J  nayicia, a koszt dzień -
P<

tejże. Cena całej puszki 80 ot. lj, puszki 45 ot. wraz 
ny dla jednego hioiLowlęoia wynosi tylko 6 centów.

P ra w d z iw a , nleafaksrnt. an a

Rąozka owsiana i Wyciąg słodowy
a sporządzania najpuisywnlejscych zup dla Liż Jego gospodarstwa domowego, 

łatwo strawne, respuszcsające s ię , bardzo wzmacniające 1 po- 
silne. Ópróez zalety,, ie moiu _ je t poczekaniu sporządzać ,  ceny ich są 
tak przystępne, że nie powinno ioh brakować W żadnym domu. Cena pu­
dełka prObnego mączki owsianej wraz z sposobem nżyeia 13 oent., duże 
pudełko 40 eent. Ulubionego wyeiągu słodowego pudełko próbne 10 cent.,

duże 30 oentów. '.161 2 0
Do nabycia w  K r a k o w i e  Leoa Rusne-, ap t, Słaaisłzw Feintuoh, i. Rarbe- 

rowaki; w  B o c b . l  Jan Baunaa; w  D r o h o b y c z u  Adam Krzyżanowski, apt.; 
w  J a A le  R. Paloh i A Prasak, apt.; w  K o ł o m y i  E. Stsazl, ap t; w  N o w y m  
S ą c z a  Rsmaa Jakubowski, apt.; w O S w lę e i in lc  Aatoai Pslaozsk, apt.; w  P r z e -  
m y d l n  Wł. Nahllk & Kru„, apt.; w  S a n o k a  A. Dzuganowskl; w  S t a n i s ł a w o ­
w ie  A. Bell, a p t; w  S try  | n  L  GOrtner, apt.; w T a r n o w i e  St. Pawłowski, apt.

Wielki szereg bólów nerwowych
pooząwszy od nerwów ago bólu głowy aż do poozątkn paraliżu (apopleksyi) — oddawna szydził z usiłowań sztuki lekarskiej. Dopiero nowszym 
czasom przypada zdobycz , że przez użycie najprostszej z wszysłkich dróg, skóry, doszli ludzie do fizyologieznego odkrycia , które obeonie po 
u itnych doświadczeniach rozpoczyna ewoją podróż około ziemi i zajmuje w wysokim, stopniu zarówno koła naukowe , jak nerwowo ohore osoby. 
Wynaleziony przez byłego lekarza wojskowego Romana Weissmanna z Wilshofen i nS doświadczeniach 50-letniej lekarskiej praktyki czerpany 
spesób leezenia: przez codzienpte Jednorazowe mycie głowy wprowadzić odpowiednie substancj e wprost przez 
Skórę do ustroju nerwowego , ma tak zadziwiająee skutki do zapisania, że wydana prze? wynalazcę tego sposobu leezenia broszura:

0  chorobach m o w y e l i  i paraliżu (apopleksyi mózgu) zapobieżenie i wyleczenie
wyszła w krótkim ozasie w 17. wydaniu. Książka obejmuje nietylko łatwo zrozumiałe wskazówki o istocie tej nowej terapii i osiągniętych skutków 
nawet w rozpaczliwych wypadkach nerwowych bólów, leoz także poświęcone tej metodzie naukowe opracowania prasy lekarsk ie j ,  jak 
wiele orzeezeń lekarskich powag, jakiemi s ą : D r. m ed . P . M en iere , p ro fe so r  p o l ik l in ik i  d la  chorób kob iecych  w  Pary& u , S u e  
R o a g cm o n t, 10 , — le k a rza  chorób u m y s ło w y c h  D r a  m ed . S tc tn g reb era  w  dom  r n a ro d o w y m  d la  n erw o w ych  ch o rych  
w  C haren ton , -  k ró l. r a d c y  zd row o tnego  D ra  C ohna w  Szczecinie, — w . kc ią i, le k a rza  p o w ia to w e g i D ra  m ed , 
G:'O ssm unna w  J ó h iin g e n ,  — n a d w o r . naczelnego  lelcarza s zp ita li D ra  P . F o res tic ra  w  A g  e n , — ta jn eg o  ra d c y  D ra  
S c h e r in g a , za m ek  i ju te n fe ls , R a d  E m s , — D r a  m e d , D arses . naczelnego  lekarza, i  d y re k to ra  g a lw a n o -te ra p eu tycz .  
za k ła d u  d la  n e rn o w y c h  w  P a r y i u , RUe S t. H o n o re  3 3 4 ,  — D ra  m e d  i ko n su la  von  A sch en b a ch  w  K o r fu , — ces. 
le k a rza  p o w ia t. D ra  B u sb a ch a  > 1 C y r k n ic y , — eer k ró l. starszego  leka rza  sztabow ego I .  k la s y  D ra  m ed . Jeeh la  
w  U ie d n iu , — D r a  m ed . V. R . vo n  Sch iesl w  O a ieku , — D ra  C. B o ,,g a ve l w  L a  F e r r ie r e , c z ło n ka  c en trd in e j B a d y

h ig ien ic zn e j w e  F r a n ^ y i  i wielu innych.
Powyższą broszurę poleca się zatem usilnie wszystkim tym, którzy cierpią u ir chorobliwe przypadło&cl nerwo­

we, w ogóle tak zwaną nerwowość, objawiającą się przoz długotrwałe bóle i ;ł« wy, ... [.vnę, uderzenia do głowy, wielkie 
rozdrażnienie ,  kiie,.vkój,  bezsenność ,  uielesny ogólny niepokój i niemiłe uczucie ,  następuie chorym ,  którzy 
dotknięci byli paraliżem i jego następstwami, a więc porażeniem , odebraniem mowy lub niewyraźną mową, 
tindnem polj kauiem , sztywnością stai »w  i oiągłemi w nich bólami, częśoiowemi osłabieniam i, niknieniem pa­
mięci, bezsennością i t. p , którzy już w/.ukali pomocy lekarskiej i przez znane środki lecznicze, jak knraeyu dyetetyi zus 
i wodolecznicze, weierdnia, elektryczność, gaiwamzm, kąpiele parowe, mułowe lub morskie żadnego wyleczenia lub polepszenia 
nie osiągnęli ,  wreszcie tym oasbom, które boją się paraliżu i mają do tego powód ciągłego uczucia bo jaźn i ,  zajęcia 
głowy, bólu głoiry z napadam i, zawrotu, migania i bfyszczenia w oczach, uczucia gniecenia pod czołem, 
szumu w aszneh, świędzeniu i obumarcia nóg i rąk , wogóle wuystkim należącym do powyższych trzech działów nerwo­
wych, tudzież dziewcząt blednicowych , także zdrowych , nawet młodszych osób zatrudnionych wiele umysłowo 
i chcących zapobiedz rtatoyi umysłowej ezynnośei.

Dostać można o^łatnie i darmo w aptece Leona Rosnera w Krakowie. 2262 1

F J. SOBO LEW SK I
w Krakowie, przy ui. Grodzkiej, L . 3,

W i n a
T o k a j u k o - U ć g y a ł a j s k l e

czyste pod gwarancyą, |t.k najtaniej u
H .  K I j B I N A  

Hurtownika win w Koszycach

^  Zamówienia na konfekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni.
Towary doborowe. — Ceny umiarkowane 2 n2266 2 0 1

Prónki nu żądanie wysyła się odwrotną pocztą >

Pierwsza krajowa fabryka
magazyn wyrobów platerowanych t .  z .  chińskiego srebra $

JAKUBOWSKI &  JA B R A
w  S r a b c o w l e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  2 8 ,

JMagazyn Tire L w o w ie , S y n e k , L. 3 7 ,
l pos._J_ Ltale wszelkie wyręby gotowe do użytzn domowego, na wyprawy i do eleganeyi

błużąoe, jako to
sztućce stołowe, lichtarze, Kandelabry, czajniki, serwiay, lace, cukiernice, 

kosze buloai y, samowary, lustra, zapalniczki i t. p.

Wielki wybór paramentów kościelnych
kielichów, yuunefc do hostyj, krzyżów, ampułek, lamp, 

lichtarzy, trybularzy itp.
(Złocenie kielichów odbywa się w ognia i elektrycznie z gwarancja.) 

M a g a z y n  sp rzed a je  p o  zn iżo n y c h  cenach

patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana
polbea zbpas

Herbaty karawanowej rosyjskiej w najlepszym gatunku
oraz n a j m i ę k s z y  w y b ó r  217i 3 12 >

Samowarów Rosyjskich Tulskich
mosiężnych, tombakowych i niklowanych,

w  r ć in y c h  fa so n a c h  i  w  n a jn o w szy m  w  k sz ta łc ie  k a ll .
' Fabryka podejmuje się srebrzenia, złocenia, reparaeyj i wykonania wszelkich robót w 'akres 
1 b r o n z o w n i c t w a  wohodząoyóh ze wszystkich metali po oenaeh najprzystępniejszych.

Zastępstwa w kraju ustanowione pośredniozą w sprzedaży, przyjmowaniu obstalun- 
kńw i reparaoyj: pp. J. K. Jakubowski ż  Nowym Sączu, Stefa.i Starzewski w Taraowie,

11. W. Rrągiewloz w Jaśle , M. Splnaier w Krośnie, Hoch &. Weitzner w Czernlowcnoh
lilustracye wyrobów wraz z  cennikami wysyła się na żądanie franco.

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CTC.AR

OKŁAD GŁÓWNI DLA aUSTKYI : U « to  K l i l l k  O  C «, l bimii im Hinuael, 1, w W ITONIO

CZERNEGO O i l l P  MLEKO z ROZ
(C z e rn y ^  O r ie n ta L s c h e  R o se n m ilc h )

nadaje tak delikatną lśniąco białą
m łodocianą św ieżą  cerę

jakiej żaden lany śrjdeli osiągnąć nie może; doskonałe na plnn y wątrobiane, pieąi, pryezcze, 
i łuszczeniu, brzydką czerwoność twarzy, opaleala od słońca i wszelką nieczystość cery; nsuwn 
wszelką żółtą lub brunatną j>lee i nadaj i się *arówno dobrzo na wszystkie ozęśei ciała, 1 y .łr .

__________B a l s a m i n c - S e i i . "  do tegn 3 0  c e n t ó w . _____________________

CZERNEGO „TANNTNGENEu

bez przymieszki ołowiu jest najlepszym poręezonym nieszkodliwym zaraz skutkującym

środkiem barwiącym włosy
ua głowie i brodzie, tudzież brwla h , które w najprostszy spo.-ób tylko po jednorazowem użyoin 
dostają tą samą piękuą świeeąeą, bload, brunatną lub czarną barwę naturalr jaką miały przed 
zoslwieniom, niesohodząeą ani przez myeie mydłem, ani w kąpieli pa i owej. C l n u  z ł r .  3*5 0 .

Prawnie oehronioue I Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż

A n t o n i  J .  C z e r n y  w Wiedniu, I ,  Wallfischgasse, 5.
Rozsyłka natyohmiast za zaliozką pocztową. 17C6 8 10

^ k ł a d  Ul K ra k n u iio  m o  Uf DaHuif “P*-; we Lwowie Zygm. Ruoker, apt. „pod srebrnym 
OW U W M dhU fflG  llld  I I I  nCUJA orłem“; w Przemyślu Wład. Nahlik, apt.; w Czeruio-
woaoh e. k. apteka obwodowa A ltba; w Opawie Klementyna Pohl, skład paohnideł, Oberring 8; 
w Ołomuńcu Dr. U. Schróttera spadkob. apteka i w wielu iuu. znanych aptekach i składaoh pachnideł. 

Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anion J .  Czerny.
Ohsi e prospekta wszelkich moich specyamości po ,łam  na żądań* i daroio I opłatnte. 

Uprasza się o zachowanie iego ogłoszenia, gdyż rzadko się okazuje. -Ma

(Kaschau Ungarn). 1938 Di 0 
Cenniki opłatnie.

Otrzymałem pańską oenną przesyłkę 1 fla­
konu ekstrnttn olejnego do uszu,
ktrry zamówiłem dla 35-letnieg.> na przytępiony 
iłnoh cierpiącego mężczyzny. Jest to w istocie 
cud, jaki okazał środek ten u Gpgyższej osoby. 
Używają takowy zaledwie prze* 24 godzin, 
usłyszał ten prawie zupełnie głuchy człowiek, 
wyraźnie w dległuści kilku metro . poruszanie 
w biegu będącego zegara ściennego. Cziowiek 
ten, któremu obecnie św .t nowym się wydaje, 
dziękuje panu obok Boga za tak oudowną pomoc. 

’L wysokim szaounkiem najpoddańszy 
G ustaw  M u n zey .

Ekstrakt olejny do uszu
wynalazku o. *k. sekund. Dra Sohlpka, nabyć 
można w prawdziwym gatuoKu z opisem nżywa- 
po 1 złr. 50 ct w aptekaon: w Krakowie Leo • 
i i Rosuera ; wo LWOWIO P. Mikolaseha, Zygm. 
Ru .e ra ; u  Nuwym dąozu R. Jakubowskiego; 
w 0_„ię_.mle *.. Polaczka; w Taraowie Stau. 
Pawłowskiego; w Przemyślu Wład. N ahhka; 
w Kołomyi G. Śtenzla; w Stani .„owio A. fioila; 
w Stryju L. Gaertnera; w Drohobyczu Adama 
Krzyżanowskiego. 2163 1 0

• • • • — — — »

Z MAGAZYN MÓD $

w Krakowie

tm
>

poleca
na sezon jesienny i zimowy

KAPELUSZE DAMSKIE
pióra strusie i fantazyjne, 

orac wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 
Zamówienia na suknie dam­

skie przyjmuje, wykonując tako­
we spiesznie, z gustem i ele- 
gancyą. 2222 5 19

:

H o d e l e  p a r y a k l e .

D l a  s z k ó l  
materyały i przybory do 

nauki robót ręcznych
w najobszerniejszej zastosowania}, również

z a e z ę u e  r o b ó t k i
poleea 2266 2 8

Magazyn robot ręcznych
Porębski & Zimler

w Krakowie, Rynek główny, L. 8.

Nadlakarza sztabów . Ora MOIIara

wstrzyMwania i pigułki
doświadczony i najlepszy ś t - o d e k  przeoiw 
wszelkim wypływom (katarom), rzerzączcc 
((ionorboe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do nżyoia 
bez obawy złyoh następstw. N k n tO k  e z ę -  
s t o  Już w k i l k i i  dniaeh. -- Cena 
Nr. 1. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
złr. 60 et.; oena Nr. II. przy pr/.es tarzały oh, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 eent. więcej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 

S t .  G e o r g N - A p o t h e k e ,  TY f o n ,  
V . ,  W i m i u e r g a s s e ,  N r .  8 8 , 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w Krakow ie w aptece E. 

Stoekuiara. 2232 2 18

K a m ie n ic a
trzeohpiętrowa, w Krakowie, przy ulicy Grodz­
kiej połozuua, z wciuej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadouiośo w binrze adwokata D r a  
S m o l a r e k i c g o ; a  K r a k o w i e ,  u l i c a  
G r o d z k a ,  L .  3 9 ,  I  p i ę t r o .

1’osrodnioy wyłąozeni. 22*8 5 5

Skrzypiec w Tanowie
poleca swoje wyroby 

na Wystawie ki akowskiej odznaczone.
jako najlepsze tego gatunku 

P a p ę  d a c h o w ą , P ły t y  iz o ­
la c y jn e , P o s a d z ili  a s fa l­

t o w e  i  t .  p .  1070 19 24

Z drukarni Związkowej w Krakowie, F a p le i  i  u tb ry k i Jdraot F ia łk o w sk ic h  w  B ie lsk u . O d p o w ied zia ln y  rz ą d c a  d ru k a rn i  A. H zy jew gic ,
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